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Jubileusz chrześcijaństwa w Palsce.
K raków , lv2

D ziew ięćset pięćdziesiąt la t m ija  od ozasu, 
ja k  książę Mie> zko, panu jący  w Gnieźnie, p rzy jął 
chrześcijaństw o. Pol tka sta ła  się ogjMsfrieir;. z któ- 
iego  W iara zaczęła prom ieniow ać ku W schodow i. 
W katedrze jĘfh żnieńskiej spoczywają, zwłoki św. 
W ojciecha, k tó ry  poniósł śmierć m ęczeńską, gdy, 
w okolicy dzisiejszego Królowua apostołow ał poga­
nom. W  katedrze  k rakow skie j ma grobow iec k n b  
iow a Ja d w ig a , a k tórej w ie lk i ' imię jest 'symbolem 
4ia.wróeema L itw v za spraw ą Polski. Te dwa g roby  
sto ją  jak b y  na straży  ^iem i poL kiej, k tó ra  pi zez 
długie w ieki p rzesiąkała  krw ią sw ych synów i ż>- 
źhiła  się ieh kośćm i, kładzionem i w obronie W iaiy .

Bo p rzy jąw sz , chrześcijaństw o, s ta ła  się Pol­
ska jego  puklerzem  W spaniało to  tarcza. Obok 
••hrztu Mieszka, i chrztu  L itw y, jaśn ie ją  na  niej 
rubiny krw i naszej, k tó rą  przelaliśm y w bojach z 
T urkiem  i T atarem . A dyadem  ten zam yka się o- 
b roną W iednia, jednym  z najw iększych, a już z pe­
wnością najbezinteresow niejszym  czyne-m m ęs­
tw a chrześcijańskiego, jak i zapisały n o w sz e  dzieje.

W  tę  po tężną rocznicę odezwał się z G niezna. 
od relikw ij apostoła-m ęczennika, glos A rcypaste- 
ifea., k tó ry  zasiada na daw nej stolicy prym asów  P q1- 
sni. X. A rcybiskup E dniund D albor przypom niał 
i >ołsce i św iatu , że przed tysiącem  la t bez m ała 
zstąpiło  na naród nasz w Gnieźnie kiwiatło- W iary . 
Przypom niał, w jednym  rzimie oka na na-rzc- dzieje, 
że. ty ły  one jednym  łańcuchem  pracy  ku ltu ra lnej 
n a  podstaw ie C hrystyanizm tp że p racą  tą  zdobyli­
śmy m iejsce w śród narodów  europejskich —  m iej­
sce tuk  poczesne, do jak iego  d a ją  praw o wielkie 
dziejowe czyny, w ielkie posłannictw o, pełnione 
szlachetnym  w ysiłkiem  dusz i ram ion rycerskich.

Głęboko jest w dzięczną P olska za to D ostoj­
nikowi naszego K ościoła Podniosły  list Je g o  be 
dzio czy tany  wszędzie, gdzie rozbrzm iewa polska 
m Jw a. W szędzie podniosą się dusze rozpam iętyw a­
niem w ielkiej chwili h istorycznej, wszędzie um o­
cnią się serca, b ijące dzisiaj nadzie ją  silniej, niż 
k iedykolw iek. Zwi acam y się m yślą ku Poznaniow i, 
ku  stolicy M ieczysława i D ąbrów ki, ja k  pisze ar- 
c ypasterz  gnieźnieński, gdzie na pam ią tkę  dn ia  te ­
go wzniesie się now a św ią tyn ia  P ań sk a . Przed 
oczym a naszem i przesuw ają  się św ietnym  łańcu ­
chem  „g ęsta  Dei per Polonos“ . Łączym y się ducho­
wo we w spom nieniach "wszystkiego, co było naszą 
m isyą i jes t ty tu łem  naszej chw ały. Ł ączym y się 
w  niezłom nej nadziei, ^.e na ró d  w sparty  o ta k ą  
przeszłość, m a przed sobą życie d la  dalszych wiel­
kich dzieł:śktóre mu w yznacza M ądrość P rzedw ie­
czna.

E D M U N D  
ze zmiłowania Bożego i Świętej Stolicy Apostolskiej

łaski
ARCYBISKUP GNIEŹNIEŃSKI I POZNAŃSKI

Duchowieństwu i Wiernym obydwóch Archidyecezyi 
pozdrowienie i błogosławieństwo w Panu!

Dziew ięćset pięćdziesiąt lat dobiega kresu od ojrwi- 
li pamiętnej, gdy książę Mieczysław chrzest urzy jął 
święiy, a za nim cały n?ród począł się kupić pod sztan­
darem religii chrześcijańskiej. Przypada więc na ten 
rok pamiątka wielkiego wydarzenia historycznego, i 
sigmą chyba nikogo, któryby nie spoglądał nr. idą ze 
czcią najgłębszą i najserdeczniejszej nie odczuwał

wdzięczności. Jeżeli osobiste wspomnienia przeżytych 
ważnych chwil podnoszą- serca i rozszerzają nam du­
szę, cóż powiedzieć o rocznicy wydarzenia, od k t ó r e g o  
zaczyna, się hist-orya Kościoła i narodu naszego? Takie 
rocznice stają się dla potomności bodźcem potężnym 
i świetlanym drogowskazem. To też każdy z nas wo­
łać dziś może z Psahńistą Pańskim: '..Chwalcie Pana 
wszyslhie narody, bo się umocniło nad nami miłosier­
dzie Jego, a prawda Pańska trw a na wieki44 (Ps. 116).

Rocznica zaprowadzenia chrześcijaństwa w Polsce 
winna nyć drogą przedewszystkiem naszym Arc.hidye- 
eezyom. Z Gniezna bowiem i z Poznania wyszły pierw­
sze promienie religii chrześcijańskiej, rozpraszające cie­
mności pogaństwa, pokrywające wówczas jeszcze nasz 
kraj. Poznań — to stolica pierwszego biskupstwa, Gnie­
zno — to porządku kościelnego w naszym kraju pod 
Łwierzehinetweni Arcybiskupa-Metropolity początek i 
środek. Katedra Gnieźnieńska chowa ze czcią popioły 
Dąbrówki, nazwanej matką chrzestną naszego kraju; w 
złotej zaś kaplicy tumu poznańskiego spoczął snem wie­
kuistym Mieczysław. Słuszna więc i sprawiedliwa, by 
nasze dyecezye obchodziły uroczyście pamiątkę onego 
roku 966-go, będącego dla nas datą urodzin tak pod 
względem religijnym jak historycznym.

By zrozumieć doniosłość kroku stawionego przez 
Mieczysława-, fzeb a  nam sio myślą cofnąć w cieńmy 
przedświt historyl narodu polskiego. Przed tysiącem la.t 
przodkowie nasi nie znali jeszcze wiary chrześcijań­
skiej. Bożkom pogańskim składali ofiary, na ich cześć 

zabijali zwierzęta a może i ludzi. O nieśmiertelności du- 
ifesyjo życiu przyszłem mętne tylko mieli wyobrażenie, 
przedstawiając je sobie jako cień życia ziemskiego. 
Z powodu braku wyższej myśli przewodniej, ktćraby 
tch łączyła i kierunek wspólnemu życiu nadawała, żyli 
podzieleni na małe plemiona, wzajemnie się zwalczają­
ce i osłabiające. Ziemski tjik o  korzeń przykuwał won- 
ezas naród polski do świata, bo tylko doczesne znał on 
cele i doczesne do nich drogi. W jego duszy, nie tliło 
jeszcze ognisko Bożej Ewangielii, a  w jego losach nie 
pulsowała wiara w Boga prawdziwego. Aż wreszcie 
ulitował się Pan Bóg nad nim w nieskończonej Swej 
dobroci, a przyjmując go do grona narodów chrześcijań­
skich, nowe w nim rozbudzi! życie i do wyższych po­
wołał celów. I poczęła, się powoli ale stałe zmieniać 
miazga narodu pod błogosławionym wpływem łaski Bo­
żej, aż wreszcie pokrył się bujnym kwiatem wiary i mi­
łości i stał się płodnym w owoce cnót chrześcijańskich, 
któro się wiązały na wszystkich jego konarach.

Za narzędzie zaś do przeprowadzenia zbawczych 
Swoich zamiarów użyła Boża Opatrzność bogobojnej 
Dąbrówki, córki księcia czeskiego Bolesława. W chó­
rze kapłańskim katedry poznańskiej jest szereg obra­
zów, przedstawiających zaprowadzenie religii chrześci­
jańskiej w Polsce. Na jednym z nich w idać kraj, po­
grążony w mrokach pogaństwa. Ale zdała już zbliża 
się światło krzyża Chrystusowego, jeno przedrzeć się 
nie może, bo kraj pokryty dotąd grubą zasłoną błędów 
pogańskich. Lecz oto zjawia się anioł i silną ręką rozry­
wa zasłonę — w tej chwili spływa z krzyża jasny pro­
mień śwmtła na ziemię. Owym aniołem, co rozdarłszy 
zasłonę, utorował drogę prawdzie i światłu nauki Chry­
stusowej, była właśnie Dąbrówka. Urodzona z rodzi 
ców chrzęścijańskichv i w chrześcijańskich wychowana 
zasadach, gdy wyszła zamąż za łosięcia Mieczysława, 
za najprzedniejszy swrój obowiązek uważała uletylko 
męża, ale i kraj cały do religii nawrócić chrześcijań­
skiej. „Pracowała — mówi ówczesny kronikarz — Dą­
brówka w nawróceniu małżonka, a  Stwórca wysłuchał 
jej w łaskawości Swojej. Przez Jego nieskończoną do­
broć, za ezęstem ukochanej małżonki upominaniem, 
przemienił się dawniejszy prześladowca, wyrzucił z sie­
bie jad wrodzonej niewiary i starł plamę pierwołną 
przez chrzest święty. A dalej, za głowa swoją i zwierz­
chnikiem umiłowanym, członki ludu, aż dotąd słabe, 
postępują i policzone zostały, godową szatę otrzymaw­
szy, pomiędzy drogie Chrystusa syny przybrane. Jo r­
dan, pierwszy ich biskup, wiele natrudził: się z nimi. 
zanim ich nie zaprawił do pracy w niebieskiej win­
nicy, pilny w głowie i uczynku. Tedy radują się chrze­
ścijańscy małżonku wie, ów mąż i szlachetna niewiasta,

ą poddany weseli się lud cały, że wstąpił w małżeń­
stwo z Chrystusem11. (Dytmar 4, 34)1

Temi to piostenri słowy opisuje kronikarz nawró­
cenie się Mieczysława i poddanego mu narodu. I speł­
niło się słowo Izajasza Proroka: „Lud, który chodzi 
w ciemności, ujrzał światłość wielką, mieszkającym 
w krainie cienia i śmierci światłość im weszła41 (9, 2).

Pan Bóg pobłogosławił gorliwości misyonarskiej 
Dąbrówki. Książę Mieczysław, przyjąwszy chrzest, stał 
się nietyłko prawdziwym chrześcijaninem z ducha 
i przekonania, ale zrozumiawszy doskonale obowiązki 
księcia chrześcijańskiego, stał się apostołem religii 
Chrystusowej w swoim kraju. Dlatego słusznie pomnik 
Mieczysława, w złotej kaplicy Katedry Poznańskiej 
przedstawia: go trzymającego w lew'ej ręce krzyż, a pra­
wą ręką na. krzyż wskazującego. Tym ruchem ręki wska­
zuje pierwszy władca chrześcijański narodowi swemu 
przeznaczenie jego dziejowe i misyę historyczną: Chry­
stus ma być celem jego, Chrystusa nauka karm jego. 
Chrystusa przykazania jeg-o drogowskazem.

Jeden z historyków temi słowy określa owo prze­
znaczenie narodu, że „ma być odtąd nowym sługą 
krzyża, ma się przyczyniać do ziszczenia królestwa 
Bożego na ziemi. Wartość jego zależeć będzie odtąd 
od tego, o ile przyczyni się do spełnienia celów chrze­
ścijaństwa, o ile odda swe siły na usługi chrześcijań­
skiego postępu, k tóry tak  łatwo rozeznać, bo czy 
w drobnej okazyi prywatnego życia, czy w najtrudniej­
szych zawikłaniach dziejowych, jednakowo do tego 
wystarcza prosty katechizm14.

Że naród inisyę swą historyczną zrozumiał, o tern 
świadczą dzieje jego, w których najświetniejsze chwile 
są zarazem datami rozwoju królestwa Chrystusowego 
na ziemi: nawrócenie Litwy, unia z Kościołem wscho­
dnim, odsiecz wiedeńska!

Razem z religią chrześcijańską zaczęła u nas krze­
wić się oświata. Stolica biskupia w Poznania, założona, 
wkrótce po ochrzczeniu Mieczysława, oraz ustanowiona 
w trzydzieści mniej więcej lat później Metropolia Gnie­
źnieńska., klasztory w Trzemesznie, Mogilnie, Strzelnie, 
Lubiniu i Międzyrzeczu, stały się rozsadnikami oświaty 
chrześcijańskiej. A że oświata szła do nas rąsamą 
drogą, skąd szła religńt, to znaczy z zachodu, dlatego 
razem z jubileuszem 950-lotnim należenia do wielkiej 
rodziny narodów clirześcijańskich, obchodzimy jubi­
leusz blisko tysiącletniej łączności naszej z oświata za­
chodu, a więc wspólności na polu nauki, sztuki i oby­
czajów. Dziejopisarze nasi wskazują na różne środo­
wiska, skąd do nas płynęło światło wiary i nauki; 
ale i owe środowiska były strumieniami z jednego w.> - 
pływającemi źródła — a źródłem tem była opoka Pio­
trowa, na której Zbawiciel nasz wybudował Kościół, 
była Stolica Apostolska w Rzymie, skąd na cala Eu­
ropę zachodnią szli umocnieni powagą apostolską mi- 
syonarze, by nieść ■wspólną religię i wspólną oświatę.

Najlepiej to umiał ocenić Mieczysław, komu osta­
tecznie zawdzięcza godność i stanowisko księcia chrze­
ścijańskiego, czego Unwodem, żte, wysiawszy- posel­
stwo do Rzymu, kraj swój złożył, jak mówiono wów­
czas, w darze Piotrowi św„ nawiązując w  ten sposób 
najściślejszy stosunek ze Stolicą Apostolską.

Z jakiemi uczuciami będziemy obchodzili tę szcze­
gólnie dla naśzycn archidyecezyi tak (3 rogą rocznicę?

Jest u nas zwyczaj obchodzenia imienin, t. j. tego 
dnia, w którym na chrzcie św. otrzymaliśmy imię je­
dnego z świętych Pańskich. W każdą rocznicę tego 
dnia ma chi ześcijanin-kai olik podziękować Panu Bogu 
za laskę chrztu św„ a  zarazem odnowić przyrzeczenia, 
przez usta rodziców1 chrzestnych w owym dniu dane. 
Święcąc jubileusz 950-letni onego roku, w którym kraj 
nasz, a, w pierwszym rzędzie nasze arehidyecezye. otrzy­
mały imię kraju i dyecezyi chrześcijańskich, złóżmy 
przedewrszystkiem z głębi serca pochodzące podzięko­
wanie Panu Bogu za oną wielką, owszem największą 
w oczach wierzącego chrześcijanina łaskę, za to. że 
ojce nasze powołał do prawdziwej wiary. Na dzień pu­
blicznego Panu Bogu podziękowania obraliśmy dzie/l 
dzisiejszy, uroczystość Ducha św. Bc jeśli uświęcenie 
poszczególnej duszy chrześcijańskiej przypisujemy dzia­
łaniu Ducha św. według słów Zbawiciela: „Kto się
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"nie oaroazi z wody i z Ducha świętego, nie może 
wnijść do królestw#, Bożego", (Jan 3, 5), io tem słu­
szniej wielkie dzieło nawrócenia i odrodzenia całego 
kraju uważać nam trzeba za sprawę Ducha św.

Chrystus Pan, żegnając Apostołów w dniu Wnie­
bowstąpienia Swego, pocieszał ich i ich naotępców, bi 
skupów i misyonarzy, obietnicą: „Weźmiecie muc Du­
cha świętego i będziecie mi świadkami... aż na kraj ziemi" 
; Dz. Ap 1 8). Biskup Jordan, co chrzcił Mieczysława, 
L później św. Wojciech i reszta m isjonarzy, co się 
przyczynili do ochrzczenia i nawrócenia kraju naszego 
stali się mocą Ducha św. świadkami czyli głosicielam. 
imienia Chrystusowego.

Dziękując tedy komie Duchem św., że przez od- 
"0 lżenie z wody chrztu i źf Niego, z Ducha świętego), 
staliśmy się dziećmi Królestwa Bożego, odnówmy dziś 
przy rzeczcnia, jakie kied yś Ojcowie nasi na chrzcie 
świętym, jaki' i myśmyv składali, iż, odrzekając się 
ducha złego i wszystkich spraw jego i wszelkiej py­
chy jego, wierzymy i wierzyć do ostatniego tchu życia 
naszego pragniemy w Boga Ojca i Syna i Ducha w Trój­
cy najświętszej jedynego i dążyć do żywota wiPcznego 
przez zachowywanie przykazań Bożych.

Z tern przyrzeczeniem odnówmy również ów hołd 
uległości i zależności od Stolicy Apostolskiej, jaki kie­
dyś złożył książę Mieczysław, ofiarując kraj swój na 
rzecz Piotra św Kiedyś Mieczysław i następcy jogo 
posyłali na znak uległości czynsz do Rzymu; my dzi­
siaj ślijmy czynsz serc naszych, składając u stóp Ojca 
świętego kwiat uczuć synowskiego przywiązania i go­
rącej wdzięczności za. dobrodziejstwu, jakie w ciągu 
wieków od Stolicy Apostolskiej otrzymaliśmy, za do­
wody ojcowskiej miłości i życzliwości;, jakich dozna­
jemy w oDeenych Phwilaeh od następcy Piotra św., 
nawą Kościoła w  tak  krwawych przejściach dziejo­
wych sterującego, od Ojca św'. Benedykta XV.

Wypada, w' końcu, aby rocznicy wielkiej, którą 
Obchodzimy, aby wdzięczności, którą w sercan naszych 
odczuwamy, pozostał na zawsze jakiś pomnik w dye- 
cezyaeh naszych. Niech w tym grodzie," gdzie spoczy­
wają popioły Mieczysława^ gdzie pierwsze na ziemi na­
szej powstało biskupstwo, skąd świaiło religii chrze- 
Acijańkiej na cały kraj — a w' pierwszym rzędzie na 
nasze archid recezye —- się rozeszło, niech w stolicy 
Mieczysława i Dąbrowski, niech w' Poznaniu powstanie 
wspólnemi siłami tychże archidyecezyi nowa świąlynia 
Pańska!

Jedno z największych przedmieść poznańskich, 
przedmieście wildeckie, nie posiada dotąd kościoła. 
Bogu tylko wiadomo, ile wskutek tego dusz ginie dla 
nieba. Potrzeba świąiyni jest tam konieczna i nieod 
zowna. Wznieśmy ją wspólnemi. siłami! Niechaj ten 
najgodniejszy serca, katolickiego monument świadczy 
potomkom późniejszym, że umieliśmy zdobyć się na 
ofiarność, gdzie rozchodziło się o chwałę Bożą zba­
wienie dusz, że godnie uczciliśmy wielką rocznicę, 
spłacając taicie w ten sposób dług wdzięczności wobec 
zasług odziedziczonych po przodkach.

Wśród zawieruchy wojennej, szalejącej na śwlecie, 
niech będzie równocześnie •wjTazeni dziękczynienia, żc 
dyecezye nasze zachował od najazdów i spustoszeń, 
niech będzie prośbą o trwały a spra wiedliwy pokój1

W przyszłą niedzielę św. Trójcy, będą księża Pro­
boszczowie w tym celu zbierali na wszystkich Mszach 
świętych składkę. W uroczystość zesłania Ducha św. 
odprawi się suma- wobec wystawionego Najśw'. Sakra­
mentu, w miejsce zaś kazania będzie odczytany niniej­
szy list pasterski.

Łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa niech bę­
dzie z Wami!

Dan w Poznaniu, w pałacu naszyni arcybiskupim, 
dnia 18. maja 1916 roku.

Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański 
ł  Edmund.

X. Z a k r z e w s k i ,  
kapelan Jego Arcybiskupiej Mości.

Xr 1473/16, 0.

Z Warszawy.
(Związek byłych stypendystów. — „Polskie archiwum wojen- 

neC — liu Rosyan zostało w Warszawie?

Powstał w Warszawie „Zrdązek byłych stypendy­
stów", zrzeszenie, którego dotąd niestety nie docze­
kała się Galicya, Opracowana, przez założycieli ustawa 
uzyskała w tych dniach zatwierdzenie władz okupacyj­
nych warszawskich. Ja k  głosi punkt pierwszy ustawy, 
celem Związku jest przyjście z pomocą materyalną mło­
dzieży narodowości polskiej, wyznania chrześcijańskie­
go, odbywającej studya na jednej z wyższych uczelni 
warszawskich Członkami zwyczajnymi Związku są d a ­
wni stypendyści, którzy, poczuwając się do o b o w i ą ­
z k u  z w r ó c e n i a  s p o ł e c z e ń s t w u  p o l s k i e ­
m u  o t r z y m a n y c h  n i e g d y ś  s t y p e n d y ó w ,  
zadeklarowali zwrot tych stypendyów Związkowi i 
wpłacili pierwszą ratę, minimum rb. 130. Członkowie ho­
norowi płacą rb. 500 — jednorazowo, zaś członkowie 
pobierający taką samą sumę ratam i w ciągu lat 10.

Wydawane przez Zan iązek stypendya są pożyczkami 
bezprocentowemi zwrotnemu otrzymujący je zobowią­
zywać się będą piśmiennie zwracać pieniądze Związko­
wi ratami w czasie, gdy na to pozwolą ich środki. Do­
tąd przystąpiło do Związku kilkadziesiąt osób, w tem 
18 dawnych stypendystów, którzy' zadeklarowali około 
15.000 rb. Wobec zatwierdzenia ustawy', założyciele 
wkrótce zwołają ogólne zebranie członków' i dokonają 
wyborów do władz Związku.

„Poiskie archiwum wojenne" w' Warszawie, zorga­
nizowane jako wydział przy Towarzystwie Miłośników' 
Historyi, urządziło w kamienicy książąt Mazowieckich 
przy lynku Starego Miasta zebranie informacyjne dia 
przedstawicieli prasy oraz instytucyi społecznych, za­
wodowych i kulturalnych, pragnąc zainteresować jak- 
najszersze kola. zakresem swej działalności i spra­
wą projektowanego nu przyszłość Cenlraln. Archiwum 
wojennego. Zebraniu przewodniczył prof. Józef Kallen­
bach. Po zaznajomieniu zebranych przez p. Piwarskic- 
go z dotychczasowy działalnością istniejących już pol­
skich archiwów' wojennych w Wiedniu. wre Lwowie i we 
Fryburgu oraz po wykazaniu konieczności takiego ar­
chiwum w Warszawie, potoczyła się  ożywiona, dysku- 
sya na temat środków' gromadzenia wszelkiego rodza.- 
ju przyczynków' do dziejów obecnej wojny światowej 
na ziemiach polskich. W sprawie toj będą opracowane 
przez koinisyę wydziału archiwom specyalne instrukcyc 
i odezwy, które będą rozesłane do wszystkich instytu­
cyi społecznych, kulturalnych i zawodowych w War- 
szawku :oraz na piowineyi, w celu uzyskania dla archi­
wum wszędzie ofiarnych i gorliwych zbieraczy przy­
czynków doby bieżącoj.

Ilu Rosyan zostało w Warszawie po 84 latach ro­
syjskiego panowania?

W celu wyjaśnienia tej kwestyi wydział Zarządu 
miasta, któremu polecono prowadzić księgi stanu ludno­
ści prawosławnej, polecił milicyi doprowadzić do po­
rządku meldunki osób pochodzenia rosyjskiego i doko­
nać sprawdzenia, kto z zameldowanych do sierpnia r. 
19l5 Rosyan opuścił Warszawę. Przy masowtm opusz­
cza niu miasta przez Rosyan rządcy domów nic sporzą­
dzali meldunków i zaniedbali tego obowiązku do tej 
pory. Niezależnie od tego Biuro adresowe przystąpiło 
do sporządzenia przybliżonych danych co do liczby Ro- 
syan na mocy posiadanego materyału rzeczowego przez 
biuro. Gromadzenie w ten sposób danych zajmie parę 
miesieoy. Do sporządzenia danych o Rosjanach zamie­
szkałych na przedmieściach zaprojektowano utworze- 
nie osobnej komisyi.

Wymik wykaże niewątpliwie, jak powierzchowną 
była egzysteneya żywiołu rosyjskiego w stolicy Polski. 
Jedno silne wsti-ząśnienie, i element ten jak brudna 
piana spłyną! po powierzchni Warszaw .

— — . *

Listy z Berlina.
(Pierwsza karta mięsna. — ftestauiacyc i lotcie port panowa­
niem tej karty. — Ekwiwalent w rybach i jarzynach. — Ceny 
leh na targu berlińskim..— Co na t-> gosposie krakowskie? — 
.\owy dyktator żywnościowy. — J,.go projekt masowego wy­
żywienia biedniejszej ludności po miastach. — Skuteczna walka 
z lichwą ż; wnościową, — Horendalne zarobki fabrykanta skó­
ry. — Sport kołowy zakazany. — „Ein bierlosor Tag“. 36000 

kobiet w służbie kolejowej).

Z dniem dzisiejszym zaczęło sic w Berlinie i w są- 
s indu jacy eh z nim gminach panowanie karty' mięsnej. 
Uprawnia ona do zakupienia- wr okresie bieżącego tygo­
dnia 330 gramów świeżego lmęsa, tłuszczu lub świeżej 
kiełbasy. K arta podzielona jest w' ten sposób, że można 
na nią w ciągu tygodnia, kupować mięso lub tłuszcz 
w porcyach po 55 gramów, po 110, razem 330 gramów. 
Na następny tydzien podwyższono racyę tygodniową 
mięsa lub tłuszczu na 360 gramów.

Nie jest to wiele, ale zawsze więcej, niż zamierzano 
początkowa) przyznać ludności, bo tyiko po 125 gramów' 
na tydzień. Wysokość ra-cyi będzie się od tygodnia do 
tygodnia zmieniała, stosownie do zapasów, jakie zarzą­
dowi miasta będzie się od tygodnia do tygodnia uda­
wało zdobywać. Spekulacyra, wszelka będzie usunięta, 
bo zarząd miasta i zarządy gmin przy ległych będą za 
pasy mięsa nabywały wprost z wykluczeniem wielkich 
handlarzy, którzy zbijali milionowe majątki kosztem 
odbiorców-. Ażeby tę liczbę ustanowić i ustalić, zarządzo 
no w ostatnicli dwóch tygodniach zapisywanie się od 
biorców w sklepach rzcźnickich, które sobie dia dostawy 
mięsa obrali. Ażeby zaś uniknąć owych „polonezów", 
jak Berlińczyii nazwał owro wystawanie ludności godzi­
nami eałemi przed sklepami z masłem, otrzyma każdy 
odbiorca swój numer u rzeźnika, który obowiązany jest 
od godziny 6-tej wieczorem przed każdym dniem sprze­
daży wyrwiesić w oknie wystawnem lub na innem z ze­
wnątrz widoeznem miejscu tablicę"/ numerami tyrch od­
biorców, którzy nazajutrz lub już tego samego wieczoru 
odbierać mogą mięso. Odbiorca znów obowiązany jest 
numer swój wypisać na karcie mięsnej.

51 A ponieważ w PruSitch w złem czy' dobrem nigdy 
nie postępuje się połowicznie, więc zaprowadzono przy­
mus karty mięsnej także w restauracyuich, kantynach 
i t, zw. bitdykach jak tu  nazywają małe lokale, w któ­
rych przebyrwa ludność robotnicza, a których gospoda­

rze, występujący przed gośćmi bez surduta, z zakasa- 
nomi po łokcie rękawami od koszuli, zwani powszech­
nie „Budiker", wcale dobre robią interesu, bo taki cie­
śla, mularz i robotnik, fabryczny zostawia u nic-li połowę 
swego ciężko zapracowanego zarobku, mianowicie gdy' 
już o 5. najpóźniej o 6 kończy pracę. Drogą na restau- 
racye, hotele, kantyny i „biidyki" nie będzie można od 
dziś pohulać sobie w mięsie, gdy karta mięsna daje 
tylko 330 gramów na tydzień i gdy mogą zajść tygodnie, 
żc racya ta będzie zmniejszoną. Właścicielom tych lo­
kali wmlno bowiem wydawać mięso czy to w stanie su­
rowym, czy gotowanym lub pieczonym tylko za odda­
niem odpowiedniego odcinka karty mięsnej. Na wyło­
żonych jadłospisach musi przy poszczególnych potra­
wach mięsnych, których nie może by ć wnęcej jak dwie. 
a z których wolno sprzedawać tylko jedną, podaną być 
waga zużytego do niej mięsa w surowym stanie. Nie 
zrobiono pod tym względem wyjątku nawet dla kuchni 
ludowych, prowadzonych i utrzynn wanyeh przez To­
warzystwa' dobroczynne, i im wolno wydawać potrą-wy 
miernie tylko za okazaniem karty. Nie obowiązują one 
wyłącznie tylko odnośnie do zwierzyny', drobiu i obkła­
danych bułeczek.

Naturalnie przy takiej racyi mięsa lub tłuszczu nie 
mógłbv zdrowy' normalny człowiek nv cżyć..- mianowicie 
przy' panującym braku masła, którego wydzielać w'oluo 
obecnie 100 gramów na tydzień (do niedawna wy­
dzielano go tylko 90 gr.), ale na Szczęście przychodzą 
mu z wydatną pomocą warzywa, ryby, szczególnie mor- 
skię i pocz(iwre, tyle dawniej pogardzane śledzie. Te 
rzeczy były tu przed wojną bardzo tanie, a i obecnie 
e tny ich nie są wygórowane. Może to zainteresuj o czy­
telników „Głosu Narodu" w Krakowie i w inych mia­
stach galicyjskich, gdzie jak się dowiaduję z waszego 
pisma i ogrodowizny i nawet śledzie należą do drogich 
„rarytasów", co obecnie płaci Berlińczyk za środki ży­
wności tej gałęzi. Cennik wielkich domów towarową, on 
tutejszymh Wertheima, Teitza i Jandorfa, które od lat 
już kilkunastu mają osobne, kolosalnych rozmiarów od- 
.działy wszelakich środków' żywności od najprostszych 
do mtjwykwintniejszych, wykazywał dnia 1. b. m. takie 
ci ny w dziale ryb: śledzie do marynowania 10 sztuk — 
55 feitigów, śledzie z soli, duży gatunek dwie sztuki — 
25 i migów, śledzie pocztowy t. zw. matyasy po 35 fen., 
bydlinki, czyli jak  u w a s się. mówi, pyklingi po 20 fen , 
śledzie łosiowe, bardzo wielkie, po 45 i 50 fen., flądry 
sztuka po 25 i 35 fen., łupaez sztuka po 50 i 60 fen., sole 
funt 40 fen., makrele po 65 fen., łosoś morski funt 1 mk., 
śledź w galarecie pół funta — 80 fen., 4 litrowa puszka 
anehoris — 4. ro mk., sardele funt — 1.40 mk.; w dziale 
warzyw i ogrodowizn: szpinak 2 funty — 25 fen., sałata 
3 główki 10 fen., cytryn tuzin — 40 fen., agrest fum— 
28 fen., rzodkiewki 4 pęczki 10 fen., gorzkie rzodkiewki
3 pęczki 10 fen., kalarepa funt — 35 fen,, brukselka 
funt — 30 fen., kalafiory, główka po 15, 25 i 40 fen.. 
Szparagi funt po 15, 28, 40 fen., największe po 65 fen., 
młoda cebula 3 sztuki 10 fen., marchew funt po 40 fen., 
małe poziomki do boli funt 1.40 mk„ młode strączki 
funt po 40 fen., tereśnio funi 68 fen., figi 55 fen., d a k ty ­
le funt 1.10 mk.,i/sztuczny miód funt 52 fen., itd. itd. 
Dalszych cen nie będę tu już podawał, bo widzę już 
w duchu gosposie krakowskie, załamujące ręce przy 
porównaniu tych cen z krakowskiemi.

Nowy dyktator żywnościowy, którego pełne na­
zwisko brzmi: Adolf Tortilowiez von Batoeki-Friebe. a 
który z właściciela m ajątku majorackiego na Żmudzi 
pruskiej i pozasłużbowego już landrata awansował tak 
niedawno na naczelnego prezesa swych rodzimych Prus 
Wschodnich czyli Książęcych, a. obecnie przyjął ofiaro­
waną sobie rolę męża opatrznościowego, który ma kark 
skręcić hydrze lichwy żywnościowej, projektuje obok 
równomiernego rozdziału środków spożywczych na ca­
łą ludność państwa urządzenie masowego wyżywienia 
biedniejszej ludności po wielkich miastach i w tym kie­
runku odbywają się obecnie konferencyc w stworzonym 
ad hoc żywnościowym urzędzie Rzeszy z reprezentan­
tami większych miast. Czuje on dobrze, że karty  mięsne, 
karty na masło, cukier, margarynę, ehleb i mąki; zupeł­
nie i ku ogólnemu zadowoleniu kwestyi wyżywienia 
70 milionowej ludności państwa niemieckiego nie roz­
wiążą,

Tyle jednak skutkiem różnych zarządzeń osiągnię­
to już teraz, że lichwa żywnościowa, o której na sobo- 
tniem zebraniu „Związku uczonych" słusznie powiedział 
prof. tajny radca dr. Rubner, że jest „jedynym silnym 
aliantem Anglików w Niemczech" i którą tępić trzeba 
z największą bezwzględnością jak się tępi cholerę i in 
ne epidemie, została powstrzymaną w swej tendencyi 
zwyżkowej. Pod wpływem tych zarządzeń nip będą już 
się mogły wydarzać „horrenda", o jakich była mowa 
w tych dniach przed izbą karną w Altonie w procesie 
przeciw fabry kantowi skóry Adolfowi Knechtowi, który 
przyznał się, że na wygarbowaniu i przerobieniu skóry, 
pochodzącej od 48.000 sztuk bydła, zakupionej od wo­
jennej centrali skórnej, zarobił w przeciągu 4 miedęcy
4 miliony marek, albo że pewien kupiec sprzedawał kon­
serwę mięsną, zwaną „Pichelsteiner Fleisch", po 2.80 
marek, podczas gdy jej wytwrórea zeznał, że sprzedawał 
mu ją po 65 fenigów. Aby temu przeciwdziałać ustano-

dla miast, gmin folwarków, zakładów kąpielowych, fabryk, 
ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. ćWODOCIĄGI
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wiono w Berlinie osobny trybunał kam y dla przestępstw 
żywnościowych, by walkę przeciw nim skoncentrować 
w ręku jednej instancji sądowej.

Na zakończenie dwie wiadomości dla rodzaju mę­
skiego niepomyślne, a  dla pici pięknej jedna pomyślna. 
Gubernator prow. brandenburskiej zabronił w szelkiego 
sportu kołowrego, piwoszom grozi zaprowadzenie dnia 
bez piwa i skrócenia godziny policyjnej (dotąd do 1 
w nocy). Urząd kolejowy ogłasza., że obecnie zatrudnio­
nych jest w służbie kolejowej — 30.000 kobiet. Górą 
kobiety! Lechita.

Z Rosyi.
Kopenhaga, 1. czerwca 191G.

(Ewaku&cya Polaków z Turkiestanu, 
skwy. — Kuchnia dla inteligencja. —

Dar 9. Maja z Mo- 
„ . . . .  Pnozukiwajiia dzieci. —

Tow. Miłośników historyi i literatury — Opieka nad zabytkami. 
Nowe etaty konsyt. rzym. kat. — Socyaliści w komitecie wo- 
jenno-przemysL — Reforma ochrany. — Zjazd ormi&n. — Stan. 

sanitarny Moskwy. — Teatr. — Ameryka i Polska).

Według danych, zebranych przez instruktorów O. 
K. O. (Centralny Komitet Obywatelski) i delegatów Ra­
dy Zjazdów^ burza wojenna, zagnała daleko na. wschód 
do kraju Turkiestańskiego około 20.000 wygnańców 
jłolskich. Największy z nich procent pochodzi z gubernii 
Radomskiej i Łomżyńskiej. Wycieńczenie daleką podró 
żą i fatalne warunki miejscowe spowodowały wybuch 
epidemii, zwłaszcza tyfusu plamistego, który występo­
wał w coraz groźniejszych rozmiarach i zaczął dziesiąt­
kować nieszczęsną ludność polską.

Na skutek przedstawień i starań organizacji poi 
skich władze państwowe zarządziły ewakuacyę kraju 
Turkiestańskiego i wyznaczyły na miejsce stałego poby 
tu wygnańców' wewnętrzne gubernię Rosyi, po lewym 
brzegu Wołgi, głównie gubernię saratowską, feamarską. 
Kazańską i po części AYiacką, gdzie staraniem C. K. O 
przygotowano odpowiednie dla nich siedziby. Ażeby zaś 
zapobiedz przeniesieniu i dalszemu szerzeniu się epide 
mii, zorganizowano punkty kwarantanowe dla wygnań 
ców turkiestańskich i w  tym celu urządzono trzy od 
działy sanitamo-żywnościowe. Dwa z nich powołał ko 
mitet, Tatjanowski, jeden powstał staraniem C. K. O, 
Oddział 0. K. 0 . ma za zadanie ewakuowania wygnali 
ców przez morze Kaspijskie. Jako stałą siedzibę obrano 
dla niego miejscowość Krasnowodzk nad temże morzem 
Dnia 18. maja wyjechał oddział w pełnjm  koipplecie 
21 osób na stanowisko. Oddział składa się z naczelnika. 
gospodarza, lekarza, kapelana, 4 felczerów', 5 sióstr mi­
łosierdzia. 0 sanitaryuszów i służby. Tabor oddziału two­
rzą trzy kuchnie połowo, które w czasie kwarantanny 
wydawać będą dziennie 300 obiadów, wozj', nosze, de- 
zynfektory i przybory lojtarskic. Jako skuteczny środek 
walki z epidemią zabrano 3000 kompletów bielizny, 
w którą zaopatrywać będzie oddział wygnańców' w cza­
sie kwarantanny. Z dniem 23. maja rozpocznie swą 
czynność w Krasnowodzku, dokąd pomocnik C. K. O 
dla ewakuacyi Turkiestanu wraz z inspektorem z pun­
któw koncentracyjnych zwozić będzie ludność ewakuo­
waną. Akcya koncentracji rozpoczęła się już w kwie­
tniu. Równocześnie przygotowano na razie w wskaza- 
nj'ch guberniach mieszkania dla 6000 osób.

Młody i dzielny persona! oddziału, fachowo przj'- 
gotowany, niewątpliwie spełni polecone sobie tak waż­
ne i doniosłe zadanie.

Zarząd Komitetu Polskiego zorganizował w Mo­
skwie kwestę na oświatę narodową w Polsce. Zebrane 
sumy, jako dar 3-go Maja od Polaków w Moskwie za­
mieszkałych, zostaną przesłane przez Komitet Sienkie­
wiczowski do kraju.

Na ostatniem posiedzeniu zarządu Komitetu poi 
skiego, pod przewodnictwom prezesa p. Al. Lednickiego 
postanowiono niezwłocznie urządzić tanią kuchnię dla 
inteligencyi. Obiady mają być wydawane po cenie ko­
sztu, a dla dogodności konsumentów postanowiono wy­
dawać nietylko całe obiady, lecz także pojedyncze por- 
cye.

Wydział opieki nad dziećmi U. K. O. w Piotrogro- 
dzie wysłał specjalnego delegata do jednego z oddzia­
łów lotnych związku miast, i ziemst.w w rejonie dźwin- 
skim. Zadaniem delegata jest wyszukiwanie dzieci pol­
skich, i przewmżenie ich do ochron organizacyi polskich 
oraz zbieranie dzieci, pomieszczonych tymczasowo w śro 
dowiskach niepolskich. Delegat odbierać nut również 
dzieci jwlskie, znajdujące się przy oddziałach wojsko­
wych, co da się uskutecznić przy pomocy instjrtucyi 
.■>połecz.nyeh rosyjskich. Zabiegom też ■wydziału opieki 
nad dziećmi zawdzięczać należy wysłanie przez Synod 
odezwy do klasztorów prawosławnych, polecającą od­
dawanie dzieci katolickich instytuc-yom polskim, któio
się po me zgłoszą. . . rn

Bardzo pomyślnie rozwija się w Piotrogrodzie Iow. 
miłośników historyi i litei'atuiy. Z ostatnich odczytów 
zaznaczyć należy bardzo interesujący wykład p. \v j. Żu­
kowskiego o Lubcckim. W dniu U . maja urządzono 
wieczór Sienkiewiczowski. Charakterystykę twoi czosci

autora. Trjdogii wygłosił Remigiusz Kwiatkowski. Obe­
cnie przystępuje Towarzystw o to do otwarcia wyższych 
kursów polskich na stopie uniwersyteckiej. Za pośre­
dnictwem profesora uniwersytetu piotrogrodzkiego F. 
Zielińskiego, prof. rzym.-kat. akademii duchownej S. 
Ptaszyrckiego i adwokata przys. W. Rogalskiego, zwró- 
eił się Zarząd Tow. do ministra- oświaty Itr. Ignatiewa 
o pozwolenie na otwarcie wyżej wspomnianych kursów 
dla osób obojej pici — a  jak donoszą — minister przy­
jął projekt ten bardzo życzliwie. Program kursu ma obej 
inować Listoryę języka polskiego i literatury, historyę 
Polski, historyę literatury powszechnej, historyę naro­
dów słowiańskich, hisroiyę powszechną, lnstoryę nauk, 
sztuk itd. W ykłady mają być prowradzone w  języku 
polskim.

Bardzo wrażne zadanie spełniają w Rosyi polskie 
Towar zystwra Opieki nad zabytkami przeszłości w Pio- 
trogTodzie, Moskwie, Kijowie i Mińsku, które skupują 
lub też przyjmują na skład wszelkie z kraju wywiezione 
zabytki przeszłości, a że jest ich w Rosyi wiele, dowo­
dem urządzona w Woroneżu wystawa zabytków', na któ­
rą zebrano wiele ciekawych pamiątek.

Departament wyznań obcych podniósł kwestyę ko­
nieczności nowych etatów' w konsystorzach rzym. kat. 
Projekt prawa ma być opracowany w najbliższej przy­
szłości. Jednocześnie departament oprocownje instru­
kc ję  o legalizacji przejść z prawosławia na katolicyzm.

.,Russk. Wiedomosti-1 podają, że niedawno odbyła 
się narada wyższjroh urzędników ministeryum spraw 
wewnętrznych, na której rozpatrywano między innemi 
sprawę komitetów wojenno-przemysłowych. Referat ten 
przedstawiono prezydentowi ministrów' Stiinnerowi, 
Zdaniem d ep artam en t policji, stanowisko, jakie zają- 
wmbec wojny Plechanow, niejest obecnie podzielane 

przez większość robotników rosyjskich. Większość ta- 
skłania się raczej ku uchwałom konferencyi zyinerwaldz- 
kiej, która, jak wiadomo, stała na tym gruncie, że woj- 
na t.(K"/y się w interesie kapitalistów i że należy dążjrć 
do jak najrychlejszego zawarcia pokoju. Na konferencji 
w Żymerwaldzie, .jak również na innych konferencyaeh 
międzynarodowych, które odbywały się za granicą, bra­
li również udział i socyaliści rosyjscy, którzy następnie 
zużytkowali komitety wojenno-przonysłowe w celu pro- 
pagadny idei rewolucyjnych. Na zgromadzenie robotni­
cze, zwoływane w' celu wyboru delegatów do komitetów 
dostali się agitatorzy socjalistyczni, którzy czuwali nad 
tein, by na delegatów wybierano samych tylko socja­
listów. Zt^żytkowano również dla celów propagandy 
partyjnej lokale komitetów, jak również i pieniądze, któ 
re delegaci robotników otrzymywali na rozjazdy od ko 
mitetów. Stanowisko delegatów' robotniczych dawało 
im pewnego rodzaju nietykalność, gdyż administraeya 
nie chciała stosować do ruch środków' represyjnych, by 
uniknąć zarzutu, że rząd gnębi organizacye społeczne. 
Zdaniem departamentu policyi, strajki, które wj'buchły 
wr czasach ostatnich w różnych fabrykach, pracujących 
dla wojska, są w związku z działalnością delegatów ro 
botniczych w komitetach wojtmio-przenyslowyeh. Rząd 
podobno zamierza usunąć delegatów robotniczych z tych 
komitetów, wyjaśniając swój krok w obszernym komu­
nikacie “. . y

Z polecenia ministra spraw wewnętrznych przjrstą- 
piono w departamencie policyi do zreformowania od­
działów „ochrany11, które mają być w przyszłości podle­
głe nic korpusowi żandarmów', lecz dyrektorowi depar­
tamentu policji.

W liotrogrodzie otwarto 24. maja zjazd ormiański, 
w którym bierze udział 150 delegatów. Przew'odrriczą- 
eym zjazdu przedstawiciela komitetu ormiańskiego w 
Alo.skwie, Mamikonjaira.

W Moskwie skonstatowano w czasie od 14. do 20. 
maja 1696 wypadków chorób zakaźnych, w poprzednim 
zaś tygodniu 2058. Ilość wypadków tyfusu plamistego 
wynosiła. 107 (w poprzednim 285), tyfusu powrotnego 
533 (588). szkarlatyny 125 (143), ospy 41 (46), róży

„Wlecz. WremiaA podaje, że w .Ameryce rozpoczę­
ła się agitacya na rzecz zapewnienia Polsce zamodziel- 
nego bytu ekonomicznego. Organizuje się syndykat 
bogaczów a nr ery kańskich, k tórj' zamiei-za zapropono­
wać pożyczkę dla Polski. W krótce wyjadą do Króle­
stwa delegaci z Ameryki, którzy będą mieli za zadanie 
stwierdzić wysokość szkód poniesionych przez wojnę. 
Odbudowanie Polski rozpoczęłoby się po wojnie, ale 
już obecnie mają, być gromadzone środki w tym celu.

D.

Z czego żyją urzędnicy?

(96).

Teatr polski pod dyrekcją Szyfmana, wystawił „Bo 
lesława Śmiałego11. Referent „Gazety polskiej11 zaznacza 
że „potężny utwór Wyspiańskiego wywarł wstrząsające 
wrażenie. Artyści porwani siłą, bijącą z tego dzieła, 
grali wspaniale. Na szczególną uwagę zasługuje znako­
mita reżyserya p. Osterwy, k tó ry  wystawłi tę sztukę 
według tradycyi krakowskiej. Dziełu temu ton uchwy­
cony był doskonale a  styl sztuki został odtworzony w 
niepokalanej czystości. Przepyszne były dekoracye 
pendzla p. Drabika i kostyumy, olśniewające swą pię­
knością. Wogóle „Teatr Polski11 osiągnął w „Bolesławie 
Śmiałym11 swój najwyższy ton. Jesteśmy pewni, że Bo­
lesław Śmiały stale ściągać będzie do teatru  liczną pu­
bliczność. -Wykonawców nagrodzono hucznymi okla 
skaini!1.

Przed kilku drriami zmarł w .Mińsku, zaraziwszy 
się tyfusem brzusznym, ś. p. Dr Czesław Kotowicz. 
Mińsk stracił w zmarłym nie tylko doskonałego lekarza 
de i wielce zasłużonego działacza społecznego, w osta­
tnich zaś czasach prawdziwego ojca tułaczej rzeszy 
wygnańców. ________

Ostatnie dziesięciolecie przed wybuchem wojny 
można ze sianowrsrca polityki ekonomicznej skwąlifiko 
wać jako okręt walki z szybko wzrastającą drożyzną. 
Pamiętne są długie i namiętne walki stronnictw w kwe- 
styi, czy dopuścić do sprowadzania do krajów monarchii 
austryackiej mięsa, argentyńskiego oraz żywego bj-dła 
i drobiu z Królestwa poLskiego. Śferj' mniej zamożne 
urządzały w'ówczas demonstraeye drożyźniane, a  liczne 
wiece urzędnicze dow'odzlłj’, że ta klasa ludzi jeszcze 
l'rzed wojną nie mogła utrzymać sie ze swych plac. 
A były to przecież jeszcze czasy, kiedy litr  mleka koszto­
wał 20 hal, kg. masła 2 do 3 kor., kg. mydlą 70 hal., 
kg. mięsa. 2 kor., a  kg. ehleba 28 hal. Pomijając ceny 
innych artykułów żywności jak  kawy, kakao, czeko­
lady, herbaty, których ceny bj'ły niższe od dzisiejszych 
przeszło o sto procent.

Wybuchła wojna, i w tej chwili drożyzna, ujęła lu­
dność w swe bezlitosne szpony. Jednakże nie wszystkie 
warstwy mieszkańców państwa jednako dotknęła. 
Wszak wiemy dobrze, że .są niektórzy, eo sobie chwała 
czasy wojenne i pragną, aby wojna stała się rzemio­
słem narodów, bo doszłoby do tego, że jedni staliby się 
milionerami, a ogół zeszedłby do skrajnej nędzj'.

Te ciężkie czasy pod względem ekonomieznym spo- 
w odow aly Rząd do zaopiekowania się funkcyonaiyu- 
szaini państwowymi i w drugim roku wojny otrzymali 
urzędnicy dodatek wojenny w wysokości 10 do 15‘proc. 
samej płacy bez dodatków. Lecz gdj' się porówna ce­
ny przedwojenne z dzisiejszemi, to każdy przyznać mu­
si, że są one wyższe niekiedy o 500, a  przeciętnie o 300 
procent. Wobec tego nic dziwnego, że słyszy się na ka­
żdymi kroku pytanie: „z czego żyją urzędnicy11. Jeśli ci 
ludzie nie mogąc przerzucać drożyzny na innych, z p o  - 
budek czysto obywatelskich i patryotyeznyeh znoszą tę 
skrajną biedę i z całem poświęceniem w utrudnionj*ch 
warunkach ograniczeni liczebnie obracają sprawnie kół­
ka machiny państwowej, to zaiste zasługują oni także 
na słowa uznania i miano bohaterów'.

* Uprzj-tommć tu wypada, pierwsze chwile inw azji 
nieprzyjacielskiej, kiedy wojska rosyjskie szeroką Lawi­
ną rozlewały się po Galicyi. Wówczas ludność cjrwilńa, 
niczem nie krępowana mogła dowolnie powziąć posta­
nowienie, czy i kiedy opuszczać swój dom, swoje mie­
nie. Natomiast urzędnicy mieli kategoryczny nakaz, iż 
nie wolno im opuszczać swego urzędu aż do chwili, kie­
dy nieprzyjaciel wkracza do danej miejscowości. I rezul­
ta t był taki, że urzędnicy opuszczali swn placówki już 
pod kulkami nieprzyjaoielskiemi i w tern, eo mieli na 
sobie, a  ich garderoba i urządzenie stawało się. łupem 
żoldactwa.

Oto' jedna strona gorszych warunków, których u- 
rzędnicy w  czasie wojny zaznali. Druga strona ma pod­
łoże w systemie stałych płac. Podwyższanie plac nie 
postępuje nigdy tak  szybko ani też tak  znacznie jak 
drożyzna. Rolnik, kupiec, fabrykant a  nawet zwykły; 
robotnik potroili swe żądania za towar względnie za 
pracę, a urzędnik musiał zadowolić się podwyżką płacy 
o 10 procent. Jaką wartość zakupu przedstawia dzi­
siaj płaca urzędnika, widać najlepiej z przykładu. Płaca 
urzędnika średniej rangi a  więc IX. klasy rangi wynosi 
w Krakowie u raz  z dodatkiem na mieszkanie po strące­
niu stempli, opłat do funduszu emerytalnego i podatku 
osobisto-dochodowego około 290 kr. Jeżeli za mieszka­
nie zapłaci się 100 kor., to na życie pozostaje 190 kor.

Oto dola urzędników profesorów i nauczycieli, tej 
grupy obywateli państwa, na których barkach spoezj- 
wa cala machina administracja państwowej. Natural­
nie stan ten na długą metę utrzymać się nie da i praw­
dopodobnie rząd musi się zająć swymi funkeyonaryu- 
szami,

F I R M A POLECA NA OBECNY SEZON

JÓZEF MASSAR
w  K ra k o w ie , u l- F lo ry a ń s k a  l .  1 5 .

D o b o r o w y  s k ł a d  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h  
i Konfekcyę dla Panienek, Chłopczyków i Dzieci. 
M agazyn  otwarty ed8-m aj rano do 1-s z e j w  pa łudn ia , od 3-c ia j p o o o ł.d o  7. w ie c z ó r ,
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KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny Dziś \ye wiórek św. Antoniego z 

Padwy. Jutro we środę Bazylego i Walezego
Kalendarzyk astronomiczny . Wschód słońca rozpocznie się 

jutro o godz. 3 min. 30, zachód przypada o godz. 7 min. 50. 
długość dnia godz. 10 m. 20.

stw a lekarskiego przy •ii.. Radziw ilłowskiej l. 4 posiedzenie, 
na którem fizyk miejski doe. Dr Tomasz Janiszewski w y­
głosi odczyt p. t. „ 0  wymogach zdrowotnych przy odbu­
dowie kraju11. Goście milo widziani.

Z miasta
Nowy rek to r U niw ersytetu Jagiellońskiego. W ubiegłą 

sobotę odbył się w ybór nowego rektora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego na rok szkolny 1916/17. Rektorem wybrany  
został prof. Di Jan Rozwadowski.

K oncert na szkoły polskie w G hełm szcryźnie. W piątek 
odbędzie' się w sali teatru miejskiego wspaniały koncert 
na dochód szkól polskieh w Chełmszezyżnie. Urządzający 
go zarząd głów ne Towarzystwa Szkoły ludowrej umiał pię­
kny cel połączyć ze współudziałem niezwykłych sił artysty­
cznych, zapewniający*tenisamem podwójny sukces. Na kon­
cercie tym wystąpi po raz pierwszy u nas młoda utalento­
wana artystka śpiewaczka p. Ewa Bandrowska, którą po­
przedziły echa świetnych występów w Wiedniu. Na debiut 
w rodzinnem mieście wybrała obiecująca artystka iiteresu- 
jąey program, składający się z utworów: Karłowicza, N ie­
wiadomskiego, Jachim eckiego, Liszta, Brahmsa, Straussa 
i Giordana. —  Biorący rów nież udział w tym koncercie 
prot. T. Lierhammer zapewnia pierwszorzędną atrakcyę 
jak również gra p. Zygmunta Przeorskiego, który odegra 
sonatę A-moll Paderewskiego. Akompaniament objął prof. 
Z. Jaehimecki.

O statn ie w ystępy p. W andy Siem aszkowej. Dzisiaj i we 
czwartek ukaże się znakomita artystka po raz ostatni za 
obecnej gościny na naszej scenie. Na pożegnalne swe w y­
stępy w-ybrala p. Siemaszkowa doskonałą kreacyę w wy  
stawionej ostatnio nowości. Wielkie powodzenie wszystkich  
występów świetnej artystki oraz interesująca komedya Z 
Jekelesównej zapewniają tym pożegnalnym wieczorom peł­
ny sukces.

Jan ina  K orolew icz-W aydow a wystąpi 19 b. m. na kon­
cercie w sali teatru miejskiego. Niewielu mamy za granicą 
artystów tak znanych szerszemu ogółowi. Do tych i to w 
najlepszym tego słowa znaczeniu zalicza się p. J. Korole- 
w-icz-Waydową. —  Z udziałem p. Ottawowej, znakomitej 
pianistki odtworzy p. Korolewicz najcelniejsze swe partye 
z sławnych oper, jak „Lohengrin-1, „Tannhauser“, Z -ży­
dówka--. ..Halka1-. „Cyd11 i „Afrykanka,11. —  W ieczór ope­
rowy powtórzony będzie w Białej, Zakopanem i Tarnowie.

U regulow anie sprzedaży ty to n iu  w K rakow ie. Minister­
stw a skarbu wydało obecnie no,we przepisy co do pro w ad/.e-J 
liia trafik Przepisy te co do Krakowa uzupełniła komenda 
twierdzy. Na mocy tych rozporządzeń sprzedaż tytoniu  
w Krakowie obecnie uregulowana została w następujący 

; sposób:
Trafikant ma juzy sprzedaży starać się, aby otrzyma­

na ilość, wystarczyła mu do następnego rozdziału fabry­
katów tytoniowych między trafiki i||przedaw ać taką tylko  
ilość, jaka odpowiada przydzielonemu mu zapasowi. Sprze­
dawanie konsumentom całych paczek po 50 a1 bo 100 Cygar, 
lub papierosów, jest wzbronione. — Co do tytoniów, po­
szczególnemu odbiorcy nie wolno sprzedawać więijej, jak 
jedną paczkę. Przy sprzedaży większych paczek (100 gra­
mów i więcej) należy, o ile możności, na to zwracać uwa­
gę. by kupujący w iększe ilości nic ograniczali prawa k a­
lina odbiorcom mniejszych paczek tytoniu.

Pojedynczym konsumentom i sprzedawcom nie wolno 
posiadać-zapasów  fabrykatów tytoniowych większych od 
zw ykłego zapotrzebowania

Trafikantom nie wolno odkładać, ani przechowywać 
większych ilości fabrykatów dla poszczególnych odbiorców, 
nie wolno też w ysyłać ich odbiorcom do domow. ani noża 
miasto; wolno sprzedawać im tylko w trafikach, kolejno 
tylko raz dziennie fabrykaty danej kategoryi. Zajmowa­
nie się sprzedaże tytoniu, czy papierosów, osobom prywva- 
Inym, np. pośrednikom, albo kelnerom — jest stanowczo 
zakazane w obrębie twierdzy .

W Krakowie, osobom, wykraczającym przeciwko tym 
przepisom, cały zapas tytoniowy będzie skonfiskowany i 
oddany dyreki y i okręgu skarbowego w Krakowie. — Po­
nadto zostanie wdrożone przeciwko w \ kraczającyin doclio 
dzenic karne o zbrodnię przeciwko sile zbrojnej państwa. 
Osoba, która się po raz trzeci dopuści tegosainego przekro­
czenia, będzie z tw ierdzy usuniętą. *

Z Tow. Filozoficznego donoszą nam: W ubiegłą soboty 
odbyło się w Tow. filozoficznein zebranie naukowe, na któ 
rem X. prof. Dr Stan. Z e g a r 1 i ń s k i przedłożył grunto­
wną krytykę książki p. Malinowskiego o powstawaniu wie­
rzeń i obrzędem religijnych, przyczom położy! wiekssyj, na- 
■e.isk na stronę rozumową, niż na uczuciową, tudzii ż wska­
zał dor/odnie na braki podstaw’ teologicznych u niektórych 
autorów traktujących właśnie tem aty religijn i. oraz na po 
mieszanie nomenklatury. W ożywionej dyskusyi zabierali 
głos: prof. M. Straszewski, Dr K. Lubecki, O. Orpiszewski 
i preldgmit. Następne posiedzenie naukowe odbędzie się we 
czwartek. W b. m. o godz. (i w Seminaryuin filoz. (ul. św. 
\n ny  ( I  na dole) z odczytem Dra Ignacego V, a s s e r- 

b e i g :i p t. „Ernest Mach. jako filozof-1. Osobiste zawia­
domienia nie będą rozsyłane.

K rakow skie Tow arzystw o lekarskie. W  środę dnia 14. 
h. m. o godz. (i po południu odbędzie się w sali Tow-arzy-

Z Polski i n  świata.
Ze Lw ow a donoszą tamtejsze pisma: Na walne zgro­

madzenie Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych zgłosili 
się już delogaci najdatej wysutoiętycb KÓłjScieszyńsko-ote 
łowskiego z zachodu a kołom yjskiego i śniatyńskiego ze 
wschodu. 7j  Krakowa przybyło wielu delegatów, ze Stani­
sławowa przybyło już 7 delegatów i przewodniczący Koła,, 
reprezentant Jasła i in.

Urządzony dnia 9 czerwca przez Kolo artystyczno-lite­
rackie wieczór był wyrazem hołdu dla wielkiego pisarza, d o­
chód z niego przeznaczonym był na głodnych Litwy. Roz 
począł wieczór przemówieniem A. Krechowiecki. charakte­
ryzując Sienkiewicza jako artystę, powieściopisarza, zwra­
cając w reszcie uwagę na jego działalność w czasie wojny. 
Na cześć pierwszą programu złożyły się dwie jednoaktówki 
Sienkiewicza: „Muszę odpocząć1!,, bluctka z życia wielkiego 
pisarza zaczerpnięta. Grano następnie „Zagłoba swatem 11, 
żart sceniczny. Część druga wieczoru stanowił koncert, roz­
poczęty deklamacyą p. Barwińskioj, która odczytała wiersz 
Kasprowicza „Litwa". Na program koncertu złożyły się 
produkeye najbardziej ulubionych artystek i artystów.

Podobał się ogólnie żvwjy obraz, apoteoza Sienkiewi­
cza. układu T. Rybkowskiego.

Osobliwy łup szczupaka. W pew nej wiosge koło Opą,- 
w y  złapano szczupaka, który miał w żołądku wróbla. Go- 
dnein zastanowienia jest pytanie, w jaki 'sposób szczupak 
złapał ptaka. Prawdopodobnie przelatywał wróbel nad sta­
wom albo też usiadł na sitowiu, gdy w tern spragnione łu­
pu szczupak nagle Się w \ nurze ł i sehwy tał ofiarę, odstępu­
jąc od tradycyjnego zwyczaju konsumowania zimnego 
mięsa.

Uczczenie w iceprezydenta D ra Lg. Dem bowskiego. Ce­
lem uczczenia ustępującego z urzędu wiceprezydenta Rady 
szkolnej Dr Ignacego Dembowskiego w sposób zgodny z po­
wagą i wymaganiami obecnej chwili, oraz z jego iuteneya- 
mi, skierowanemi zawsze do dzieł dobroeznności, zevłaszcza 
na rzecz osób stanu nauczycielskiego, członkowie i urzędni­
cy Rady szkolnej krajowej zebrali wśród siebie, oraz w 
gronie byłych członków i urzędników', którzy razem z wi­
ceprezydentem Dembowskim w tej in stytu cji pracowali — 
kwotę 3000 K, którą przeznaczono na „Dom sierót po na­
uczycielach szkół ludowwcli im. Dra Ignacego Dem bowskie­
go -1. —  Także dwaj byli namiestnicy Dr Korytow-ski i hr. 
Piniński w składcy tej chętny wzięli udział. —  W sumie 
tej mieszczą się też większa kwota zebrana samorzutnie 
przez nauczycielstwo szkół ludowych w okręgu śniatyńskim  
i składka przesłana przez c. k. starostwu w Przeworsku.

T ea tr letni w Zakopanem . Donoszą nam ze Zakopanego, 
że w pierwszych dniach lipea rozpoczyna tam gościnę sta­
ły teatr letni, zorganizowany przez artystę teatru krakow­
skiego, p. W iktora Biegańskiego. Personal złożony z wybi­
tnych sił artystycznych teatru krakowskiego, lwowskiego, 
poznańskiego i Zjednoczonego, wzbogacony gościnnym  
współudziałem artystów tej m ian-, jak: Siomaszko, Solska, 
Czaplińska, Żelazowski, Adwentowicz, Bońeza, JednowskI, 
Stanisławski, Noskowski i in„ jak również i doborowy re­
pertuar ostatniej doby scen'europejskich, dają pełną gw a- 
rancyę, że teatr ten stanic na nieprzeciętnej w yżjn ie arty­
stycznej. Pierwsze inauguracyjne, uroczyste przedstawienie 
odbędzie się dnia l  lipca b. r. Dokładne szczegóły- podane 
zostaną w dniach najbliższych Wiadomość tę przjjmą nie­
wątpliwie z szezerem zadowoleniem letnicy zakopiańscy, 
tak licznie dążący w tym roku roku w najpiękniejsze nasze 
zacisze górskie.

Grób Legionistów  pod K onaram i. W rocznicę krwa­
wej bitwy pod Konarami, w której nasi Legioniści okrjii 
sio sławą, urządzono grób i poświęcono krzyże na grobach 
poległych bohaterów. Zachowaniem i urządzeniem tych gro­
bów zajęła się sandomierska Liga kobiet. Wyjednano w Ko­
mendzie obwodowej krzyże i ogrodzenia, usypano wyższe 
mogiły. W dniu 23. z. ni. w rocznicę ostatecznego wydar­
cia wzgórza z rąk moskali, odbyło się uroczyste nabożeń 
stw'o żałobne za dusze jego zdobywców, następnie poświę­
cenie krzyży na przystrojonych w wieńce i kwiaty grobach.

Z Rzeszowa. „Głos rzesz.11 donosi: Korpus oficerski 89 
p. p. postanowił we czwartek dnia 15. b. m. odsłonić w 
Rzeszowie tarczę pamiątkową. Tarcza ta przedstawiająca 
herb królestwa” Galieyi, jest półtora metra wysoka i odpo- 
w iednio szeroka. Dochód uzyskany ze sprzedaży gwoździ 
przeznaczony jest ria fundusz wdów i sierót. Tarcza zosta­
nie ustawioną i umocow aną na odpowiedniej'dekoracj i w 
paw ilonie nakrytym, obok którego p< lnie będą służbę ho­
norową jednoroczni ochotnicy Tego pułku.

Pożar w Podkamieniu. ..IV/. Pol.-1 donosi z Podkamie- 
nia koło Brodów : Niedawno, gjlyż dopiero we wrześniu
zeszłego roku. spłonęła od granatów wspaniała świątynia 
dominikańska w Podkamieniu. ta „druga Częstochowa11, 
jak ją na/w al król Jan Sobieski, W monumentalnym kla­
sztorze zgor/ala doszczętnie nicoszaeowanej wartości bi­
blioteka. g a ler  a obrazów, między innymi cztery t. zw. 
..koronacyjne obrazy--, najcenniejszy prawie przedmiot /. za­
bytków klasztoru. Ocalało wszakże z pożaru wnętrze ko­
ścioła. choć klepicnia i to znacznie popękkly. Boleść to 
motylku dla (K i. Dominikanów galicyjskich, którzy po­

szczyci- się- mogli najpiękniejszom na kresach wschodnich, 
dziełem budowy świątyni i klasztoru, boleść dla całego- 
społeczeństwa pofckiego, przywiązanego tradycyjnie do- 
sw w h  zabytków przeszłości.

Po pożarze armia wydała rozkaz,
prowizorycznego pokrycia kościoła i klasztory- Komendant 

gen. Ferdynand Goglia dołoży ł starań, by ratować 
zagrożone jesiennymi i wiosennymi deszczami resztki naj­
cenniejszych zabytków. Pod nadzorem wojskowych techni­
ków: pracowało codzienne 100 do I80i żołnierzy przez 
cztery miesiące. Po tej tymczasowej r-staururacyi Podkamier. 
odzyskał okna, dawny swój wygląd; po bombardowaniu 
bowiem i pożarze w rześniowym, cudem  prawdziwie ocalała  
pr-zępiękna „draga Częstochowska1- wieżyca, strzelająca 
w niebo na górze różańcowej podkaatieńskiej. j

Dopiero dnia 22. z. m. nastąpił koniec tej zewnętrznej 
chwały Podkamienia. Dnia tego odl uderzenia piorunu sta­
nęła w- płomieniach świątynia, słotaą kryta. Z kościoła, do 
którego wnętrza przez otwory w .śk  topieniach i rozpadliny- 
wpadały snopy iskier i płonąc*1- głownie, usunięto: cudowny 
obyaz Najśw. Maryi Panny i Sanctissimum.

Ntlgle wybuchły na szczycie wieży dymy... a zaraz po-, 
tdin wysokie słupy- płomienia. Było to całkian- niespodzie­
wane. Widocznie jednali ukrycie, całkiem niedostrzegalnie 
zajęły się wiązania wieży. Kolo północy runęła już la ła  
górna miedziana część wieży. Stopiły sic w sile żywiołu  
wspaniałe cztery miedziaim figury, wiekowy zegar, wre­
szcie spadła złocista korona Maryi ze samego szczytu  
w ir/y . W idzieć można było wówczas łzy w oczach żołnie­
rzy, nie tylko naszych Mazurów i Rijsinów. ale takżf 
Węgrów i Niemców. — Tak spłonął doszczętnie świetny 
klasztor w Podkamieniu. »

Z Sam bora piszą dog.-,,W. Now.'-; Dnia 14 maja święcił 
Sambor uroczystość rocznicy konstytucji majowej. Obchód 
urządzony przez wszystkie istniejące w mieście stowarzysze­
nia wypadł pomyślnie, a na program jego złożyły się: na­
bożeństwo z kazaniem, pochód rpod- pomnik Kościuszki, po­
ranek w sali Sokola..wreszcie popołudniu i wieczorem przed­
stawienia sztuki: „Kościuszko pod Racławicami--. Fundu­
sze tarczy Legionów w- Samborze wy nosiły do dnia 25 maja 
b. r. 2.363 K 99 hal. Fundusze te złożone są na książeczkę 
kasy 'oszczędności ni. Sambora. '

Rocznica osw obodzenia S tanisław ow a. W „Kur. stan.-1 
czytamy: We czwartek 8 czerwca jako w rocznicę oswobo­
dzenia- Stanisławowa od inwazyi r jsyjskicj. miasto nasze 
było uroczyście udekorowane. Przed południem odbyły, się 
w tutejszych kościołach i świątyniach uroczyste nabożeń 
stwa. na które przybyli reprezentanci władz, urzędów, in­
stytu cji, młodzież szkolna i tłumy publiczności. Burmistrz 
miasta p. Dr Nimhin w ysłał telegramy z hołdem i zapewnie­
niem miłości i wdzięczności do Tronu, z podziękowaniami 
do Komendy Armii, do Komend w-ojsk austryackich i nie­
mieckich, które oswobodziły Stanisławów, wreszcie do Na­
miestnictwa.

Zanik m aryaw itów  w K rólestw ie. Po zajęciu Królestwa^ 
Polskiego przez wojska sprzymierzone wyłoniła się sprawa 
sekty maryawitów i jej wogóle istnienia, które wskutek  
ustąpiehia rosyjskich jej protektorów zostało poważnie za­
grożone. Ostatnio w Konopnicy zamknął wójt miejscowy 
in stytucje maryawickie, mianowicie kościół, ochronkę 
i szkołę na Czechówce. Stało się to na rozkaz lubelskiej 
Komendy Obwodow-cj, działającej według ukazów w yż­
szych instancyj. Naczelne dowództwo wojsk austiyackieh  
wydało bowiem rozporządzenie, że w Królestwie Polskiem  
działać mogą publicznie jedynir te społeczności religijne, 
które w Austryi prawnie ■Istnieją, Ponieważ tam maryawi­
tów całkiem nie ina, dlatego utracili oni wszelkie prawa 
także w Królestwie. Nie wolno im urządzać własnych pu­
blicznych nabożeństw, mogą sic, uciec tylko do nabożeństw 
domowy ch w- kółku najbliższej rodziny. W szystkie k o śc io h , 
Szkoły-, zakłady zostają zamknięte. Oprócz wójta z Ko­
nopnicy, tesame rozkazy otrzymali wójt Zcmborzyc i wójt 
Piotrkowa. Pierwszy ma zamknąć kaplicę m aiyawicką 
we W rotkowie, drugi zaś niedokończony jeszcze kościół 
w Uhinielcu, przy którym wszelkie roboty zostają wzbro­
niono. Maryawitom przysługuje prawo odwołania się do 
Gonera I-Gubematorstwa.

Z Jędrzejow a. W historycznym budynku poklasztor- 
nym OO. Cystersów w Jędrzejowie, odbyło się w tych  
dniach uroczyste otwarcie seminaryuin nauczycielskiego. 
Napływ uczniów do seminaryuin był tak wielki, iż kurs I. 
podzielono na 2 oddziały-, na Iii. kurs przyjęto przeszło 
40 uczniów-. Przy seminaryuin otwarto internat dla 60-eiu 
uczniów. 50 wyehowańców otrzymało stypendyum rządo­
we po 30 kor. miesięcznie. W dniu otwarcia seminaryum  
pułkownik Ilofsas ofiarował na cele internatu 500 koron 
■ przyrzekł stałą subwencyę po 200 koron miesięcznie. 
Dyrektorem seminaryum jest Dr Garnca rczyk, profesor se- 
ininnij urn nauczycielskiego z Krakowa.

Ze Sosnow ca donosi „Gazeta Pol.“ . W mieście naszem  
■zamieszkuje kilkanaście rodzin po zabityi h podczas pracy 
w fabrykach zagranicą robotnikach. Wdowy po zabitych 
wdrożyły żądania do fabryk, w- których mężowie ich pra­
cowali, o tak zwane odszkodowania, lub pensy o miesięczne. 
Zarządy jednakże tych fabryk i kopalń gdzie zdarzyły 
się te wypadki, wydania takich wsparć odmówiły z uwagi 
na to. że roaziny nieboszczyków- nie zamieszkują w gra­
nicach państwa niemieckiego. Losem tych nieszczęśliwych 
zajął się adwokat z Bytomia p. (..'zapij* bezinteresownie 
i w uipsł już stosowne podanie do wiadz.

SZATY LITURGICZNE
u i w a a M M i a u F M a m n i i H i i H R 1

Kapy, Chorągwie, Ornaty 
— Baldachiny, Stuły. —

F. Kopaczy ński iSka
-— 1 Kraków ul. Bracka l .  2.
pr acowni a dla sztuki  kościel nej ,

2 proc. ze sp rzedały  na dochód Ê . B. K.

PARAMENTA KOŚCIELNE
jc " rr* » . iM H nsa* - M - i w M i a i  l a i  m m m

Kielichy, Monstrancye, Pu­
szki, Świeczniki, Lichtarze,



fr. ’Jf37. „GŁOS NAROL)D“ z dnia 13 Czerwca 1916 r. 3u , i

Wobec logo. że w ostatnich czasach żebractwo uliczne 
domowe zaczęto wzrastać, władze policyjne o ydaly roz- 

[orządzi nie, zabraniające wszelkiej żebraniny ulicznej i do- 
[i ■', cj. Natomiast władze poltcyjne skomunikowały się 

Towarzystwem Dobroczynności, które wszystkie'! źeora- 
iw wzięło pod swoja opiekę. Red;] oni dostawać w ku- 

liniaeh Towarzystwa całodzienne utrzymanie. Niektórzy 
ledni mieszkańcy, tnidniąey się ż e b r a n in ą  z musu, mają 

lo s t iu w  wsparcia miesięczne.
Z Lublina. Dn. 81 z. m. odUj I się pod protektoratem  

kcaeraiseę0 gubernatora zbrojirustrza Kuka koncert na 
rzecz Czerwonego Krzyz.a Mimo. ze ze względu na dobro- 
fzynny cel c e n y  w.-tępu tv,]y stosunkowo wysokie, naj­
miększa z istniejących w Lublinie sal była przepełniona, 
lebrał si" cały Lublin i jakkolwiek oficerowie i urzędnicy 
t'ii zad u wojskowego jawili się bardzo licznie, znikały mun- 
P.urj zupełnie wśród wiotkiej ilości publiczności cywilnej. —  

zy . r- dochód z koncertu był tez rzeczywiście bardzo zna- 
■zny.

Bank polski w Lublinie. W sprawie banku w Lublinie
0 t 17ymu.je.my uwagi następujące: Jak gazety donoszą, ma 
powstać w Lublinie bank akcyjny, dla którego obmyślano 
nazwę ..Banku polskiego11. O tę nazwę właśnie tu chodzi. 
Darują init i atorzy. którym zresztą najlepszą wolę przy­
pisać należy J .lecz ich zamiary — co do firmy banku' —  
wyglądaję na uzuipąceo. Raz dlatego, że nazwy od kra­
jów dawane są zazwyczaj bankom państwowym lub przez 
państwe uprzywilejowanym iTlaiik Francyi. austio-w ęgie'- 
s! i. angielati. b. Bank polski i t. p.), następnie i dlatego, 
iż si;kc->yę w nazwie po świetnej pamięci Ranku polskim  

•rfuoże w ziać jedynie instytucya o podobnym tamtej cha- 
. rakterzc. powszechności i rozmiarach, a gdjęfey instytucya  
taka powitać obecnie nic mogła, nazwa jej powinna być 
przedmę‘-sina w muzeum pamiąlck narodowych aż do 

' lepszych czasów (b, z.)
Ku czci Ja n a  Długosza. Zarząd Tow. Przyjaciół Nauk 

v. Poznaniu ogłasza, że walne zebranie Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk na cześć Jana Długosza odbędzie się we wtorek 

r 2’1 czerwca o godzinie (i po południu w sali posiedzeń To- 
[• varz; .-l * 1. Po odśpiewaniu kantaty, ułożonej przez człon- 
ifc;i T ow ar/ydw a X. Dra W acława Giehurowskiego (słowa 
[D d yicn  i zagajaniu zebrania w ygłosi prof. Dr Stanisław  

Kanv,>wd-i odczyt ]i. t.: -Jan Długosz jako pisarz11. Śpiew 
•do słów Szujskiego, kompozycyi X. Dra Gieburowskiego, za- 
I rńezy uroczy stość. Salę Towarzystw a zdobić będzie por- ' 

[■tref Jana Długosza, pędzla Jerzego Hulewicza. Po uroczy- 
■śei ua-iąpi zwiedzenie Muzeum zabytków historycznych, 

nowo urządzonego we frontowym gmachu przez dyrektora 
[ZaKładu f>- Dra Bolesława Krzepkiego.

Zabójstw o jeńca. Z Frysztatu donoszą do „Dz. Ciosz.11:
| ś'1'iarą 2. bójstwa padł tu jeniec rosyjski, Kirpiczew, zaję- 
lly  u mt .jszej fabryce stali. Znaleziono go w hali z roztrza- 

kimą czaszką, obok leżał skrawiony drąg żelazny. Poszlaki 
| zebrani przez żamlanueryę doprowadziły na drugi dzień 
(do uwi- denia dwóch r o b o t n i k ó w 7 fabryki, pod zarzutem 
U pdiii uia zabójstwa. Powodem zabójstwa ma być zazdrość 
lo  dziewczynę, do której się_obaj robotnicy i zabity zalecali.

Spraw a Lieoknechta. Biuro Wolffa dowiaduje się z pe- 
|v  ncŁ-ii źródła, żc przeciw Drowi Liebknechtowi posłowi do 

parlann ulu i seimu. znajdującemu się od 1 maja w areszcie, 
Fnuiione oskarżenie o usilowaną zdradę stanu na mocy 

80 kodeksu karnego. Rozprawy rozpoczną, się niebawem  
[przed sądem berlińskiej komendantury przy Lehrterstr. W e­

is v,-i brodnia zdrady stanu podczas wojny karana jest 
oouiini karnym albo więzieniem do 10 lat, w razie okoli- 

lezności łagodzących aresztem w twierdzy również do 10 łat. 
Fedlng ? 44 jednak usiłowana zbrodnia karana jest łago­

dnej. j; k zbrodnia popełniona. § 20 kodeksu karnego prze- 
Ipisuje. żc w razie wyboru między domem karnem a twier­
dzą, kara donui karnego następuje tylko wtedy, jeśli stwier­
dzono. że popełniona zbrodnia wynika z niegodziwego eha- 
'■aktem Rirlose lAimmiiur).

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
K urs ekonom iczno-handlow y dla inwalidów. Ponieważ 

f  \ kład i nauka na kursie ekonomiezno-handlowym dla 
nwalidóv rozpoczęły się już 5 b. m. przeto kierownictwo 

| .ursu zw raca uwagę wszystkich, którzy dodatkow o z pro- 
Icincyi starają się o przyjęcie na Kurs, by dla uniknięcia 

.włoki nadsyłali z ominięciem spóźnionej korespondencji 
■ dpisy świadectw i dokumentów wojskowych do instytutu  
• konomicznego Krow-oderska 25. a otrzymają decyzyę w 
llrodze telegraficznej.

Od wtorku dnia 13 b. m. będą się odbywać wykłady w 
godzinach przedpołudniowych w sali Akademii sztuk pię- 
p y d i .  Tląc Matejki 13 w sali wykładowej na 1 p. — Po- 
I Jątck o godzinie 8 rano. W ykłady popołudniowe i wie- 
I orn e  odbyw ać się będą. jak dotąd w sali Studyum rolni­
czego. Aleja Mickiewicza 17. — Na Kurs zapisało się prze­
szło 70 łuchaczy legionistów i żołnierzy służących w ar- 
|mii auslryackiej.

K onkurs n a  stypendya km. A dam a Mickiewicza. Zarząd 
;lównv ToęjgH-zystwa nauczycieli szkól wyższych ogłasza 

fiiniejszeiii konkuris na 21 jednorazowych stypendyów, 
[ażcle w kwocie 100 koron, z funduszu im. A. Mickiewi- 
I za. dla w dów  i sierót po nauczycielach szkół średnich 

pierwszeństwem dla wdów i sierót po członkach To wa­
rstw a.

tpd ań ia  $ łV siypi-ndyuin mogą wno«ić wdowy w imie­

niu swojem i sierót, albo opiekunowie sądowi, lub osoby 
opiekujące 'sie sierotami w imieniu tychże sierót. Podania  
należy wnosić do Zarządu Gi. Tow. naucz, szkół wyższych  
za pośrednie lwem Zarządów Kół Towarzystwa, najpóźniej 
do 20. czerwca 1016 r. — Do podań należy dołączyć świa­
dectwo u bóstw A podpisane przez właściwe władze ducho­
wne i świeckie na osobnych formularzach, których dostar­
czą  petentom Zarządy Kol Tow., lub (jeśli w miejscu za­
mieszkania petenta niema Kula) Zarząd Gł. Towarzystwa  
(Lwów, ul. Małeckiego L. 5). Podania niezaopatrzone w ta­
kie świadectwo ubóstwa, lub wniesione*', po terminie, nie 
będą uwzględnione.

Poczta w Serbii. Na ter\ toryum Serbii, zajętem przez 
wojska austryaeko-węgierskie, otwarty został dla mchu 
piyw atnego c. i k. Etapowy urząd pocztowo-telegraficzny  
S j e n i c a. Dopuszczone są do transportu w  obrocie: a) do 
wymienionego urzędu: karty korespondencyjne, otwarte 
i zamknięte listy, druki (gazety), próbki towarowe, prze­
kazy i listy z deklarowaną wartością; b) od niego: karty 
korespondencyjne, otwarte listy, druki (gazety), próbki to­
warowe, przekazy, czeki pocztowej Kasj oszczędności i na­
dane w otwartym sianie listy z deklarowaną wartością. 
Listy polecone nie są dopuszczalne. —  Etapowy urząd po­
cztowy Sjeniea funkeyonuje także jako. poczta połowa dla 
przydzielonych mu Komend, oddziałów i zakładów woj­
skowych. dlatego wolno doń w ysyłać także urzędowe i pry­
watne pakiety poczty polowej, wszelako tylko dla stacyo- 
nowanycli w jego siedzibie Komend, oddziałów i zakładów  
wojskowych i osób prywatnych w skład ich wchodzących.

Egwhiin dojrzaKsci w gim.iazyum św Jacka w Krakowie 
odbył się dnia 5 i 6 czerwca b. r. pod przewodnictwem prof. 
bmw. Tagi,cli. Dra Tadeusza Sinki. Za dojrzałych uznani. Czecli 
Wincenty; Daniszewski Jan; Horowitz Izydor: Kornblum Be- 
risch: Landau Zygumut; Maiusińsiu Tadausz (z odznJ: Mund 
1'eiwel: Pałasiński Franciszek; Pelc Roman; Pilch Antoni:
Pilch Józef; Rogoż Leon (z odzn.): Wilga Jan. Tilles Henryk; 
Sarek 8i inisiaw (ekst.).

Egzamin dojrzałości odbyt się w gimnazyum V pod przewo­
dnictwem delegata Jtady szkohiej krajowej, profesora Uniw. 
Jagiell. Dra Jana Łosia. Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Basehup1' Eugeniusz; feldmann Emanuel; Figwer Stanisław, 
Godula Wiktor (z otlzn.); Jelonek Eugeniusz vz odzn.): Kuska 
Stanisław (z odznacz.); Kutscher Ludwik; Lemberger Ignacy 
(prywO: Liebeskjnd Salomon; Mączyński Tadeusz; Mischke Sta­
nisław (z odzn.)" Piaseczn} Rudolf (z odzn.); Schembek Wiktor; 
Strauss Adam; Ślebodziński Michał: Wojianowski Wład., orkz 
eksterniści: Hegemeier Stanisław: Nowosielski Feliks: Tatar 
Alojzy i Żelechowski Kazimierz.

Nadto złozyli matury wojenną: Gumplowicz Bronisław 
i Rokosz lgnące: 1 eksternistę rtprobowano na rok; 1 bez 
terminu.

W terminach wcześniejszych uznani zostali .za dojrzałych: 
Banach Ignacy: Brożek Tadem s: Bund Otto; DaVkI Seweryn; 
Kalita Jan; Kamsler Alfred; Kobylski Tadeusz; Łepki.wski Je­
rzy; Mrui Jan; Nowak Franciszek i Schniir Samuel.

Fundusz stypciidyjny im. Dra Tadeusza Zulińskiego. Na 
fundusz ten złożyli: Dr Wincenty Czernecki; Docent pryw. 
Uhiwei svtetu lwowskiego 70o K; Juliusz Yrap.,zo, po.: I bry­
gad'7 Legionów polskich 2 K; Dziekan Wydziału filozoficznego 
prof. Dr St. Tołłoezko 5 K; Bezimiennie 1 K; Zebrane przez 
Dziekana Tołłoczką od towarzyszy obiadowych 10 K; Prof. Dr 
Z. Wcyberg 20 K; Prof. Dr R. Dembiński 10 K; Prof. Di Ta­
deusz Wojciechowski 20 K; Prof, Dr L. FLnkel 2 OK, Pro, 
Dr jan Bołoz Antoniewicz 20 K; Jadwiga Dobrzańska 10 K; 
Razem 818 K; Dalsze składki nadsyłać można pod adresem: 
Fundusz pstenlyjny im. i>ra. Tadeusza Zulińskiego na ręce Re­
ktorat u Uniwersytetu we Lwowie.

N
Dnia 2. b. 

w Zakopanem

E K  R  O L O JG  I A.
ni. zmarł w sanatoryum Dra Dłuskiego 
Włodzimierz W i e t r z y k o w s k i , asy­

stent. instytutu zoologicznego wszechnicy lwowskiej, młody, 
a już wybitny i rokujący wielkie nadzieje przyrodnik. —  
Urodzony w r. 1885 w Brzezinie w  Królestwie Polskiem, 
po ukończeniu tam szkól średnich, pojechał na studya eto 
uniwersytetu paryskiego i zaczął niebawem pracować w la- 
boratoryum zoologicznem prof. Yves D elage‘a, jednego 
z najwybitniejszych biologów Francyi, spędzając także dłuż­
szy 'czas w stacyi zoologicznej nadmorskiej Roscoff w  Bre 
tonii.. Później pracował w słynnym  instytucie oceanografi­
cznym w Monaco razem z prof. Nausbaum-Hilarowiezein. 
Niebawem powołano go do uniwersytetu lwowskiego. —  
Gdy na wiosnę 1914 r. założono pierwszą polską^ Stacyę 
biologiczną nad' stawem Drozdowickim pod Gródkiem Ja­
giellońskim. ś. p. Włodzimierz był jednym z najwybitniej­
szych jej pracowników pod kierownictwem prof. Hilaro- 
wicza.

Ś. p. K arol D rabik, legionista, przeżywszy lat 40, zmarł 
wskutek trudów wojennych dnia 10. czerwca b. r. w Kra­
kowie. — Pogrzeb odbył się ze szpitala garnizonowego we 
wtorek 13 b. m. o godz. 9 rano.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Wtorek: „Igraszki gubernatorowej11 (występ p. W. Sie­

maszko wej).
W torek:'„Igraszki gubernatorowej11, przedostatni 

stęp p. W. Siemaszkowej. 
środa: teatr zamknięty.

wy-

Z muzyki.
Koncert symfoniczny

P o dw óch  latach , w k tórych  S tary  teatr zaniknął dla  
m uzyki sw oje podw oje, wmhodzilo się do p ięknej sali 
ginaclm  /.ęisłow am i E lżb iety z drugiego ak tu  Tannhi.iu-

sera w serc.ii... „O, droga salo, witam cieoie!“... Tyle się 
w niej słyszało w kilku sezonach przed wojną muzyki 
dobrej, że na wspomnienie tych chwil pięknych pamięć 
nasza składała dobremu geniuszowi tego wybranego 
miejsca należną ofiarę wdzięczności. Przyszliśmy w pią­
tek 9. bm. na koncert symfoniczny orkiestry muzjków 
Garnizonu krakowskiego pod batutą dra J a n a  P l e s -  
s a. Zespól złożony z sześćdziesięciu instrumentalistów 
zorganizował d; P l e s s ,  powołane z placówki muzycz 
nej w Wiedniu do kadry w Krakowie. Po dłuższym ukre 
sie ćwiczeń i prób można było przystąpić do wykonania 
publicznie symronii nr III Beethovelia i wstępu do „Śpie­
waków7 norymberskich “ Wagnera. Produkeya wypadła 
odpowiednio do oczekiwania. Nie spodziewając się rze­
czy niezwykłymi, z przyjemnością słuchało się gry or­
kiestry ,owianej szlachetnym zapałem, udzielającym się 
od dyrygenta, którego sposób prowadzenia obu kompo- 
zycyj był świadectwem rutyny kapehnistrzowskiej i tem­
peramentu muzycznego.

Z całą głębią wyrazu i właściwym sobie wdziękiem 
wykonał dr T e o d o r  L i e r b a m m e r  sześć pieśni 
Schuberta, Brahmsa i Chopina.

Zdz. Jachimecki.

Rosyjska ofenzywa.
Offtizywa- rosyjska w ostatniej swej fazie "ujawni la 

się znowu z cała gwałtownością z kolei rzeczy na fron­
cie galicyjskim i bukowińskim, podczas gdy na f io n c ie ' 
w o ł y ń s k i m  i nad I k w ą ,  v odcinku przejciówyp. 
między Gahcyą a Wołyniem, zapanował stosunkowy 
spokoj. Na froncie galicyjsko-bukowńńskim uderzenia 
rosyjskie sk ie iw ane  są głównie przeciw trzem odcin­
kom austro-węgierskiego frontu bojowego, a mianowi­
cie: przeciw stanów iskoin obromi} m w obszarze Tarno­
pola, broniącym lmii Tarnopol—Złoczów'—Lwów. dalej 
przeciw obszarowi między dolną S t r y p ą  a Z ] o 11.
L i p ą. tudzież przeciw pozycyom, znajdującym się mię­
dzy P r u t e m  a D n i e s t r e m. jrrzyczem wr tjnn osta­
tnim odcinku uderzenie rosyjskie podjęte zostało od pół­
nocy', a nie, jak dotychczas, od w7schodu.

O walkach ostatniej doby donosi za zezwoleniem 
kwawry prasowej korespondent. „Oest. Morgenzeitung“ :
W pierwszym dniu Zielonych Śwuąt znajdowały7 się woj­
ska austro-węgierskie w li zuy7ch odcinkach w jak naj­
gwałtowniejszej walce przeciw nieprzeliczonymi rosyj­
skim masom, wspartym masowym ogniem artyleryi. Od­
powiednio do ilości użytych mas, były również s tr a ty . 
przeciwnika ogromnie ciężkie. C. i k. wojska walczyły 
wszędzie przeciw przewadze, z jak największą ofiarno- * 
ścią.

W wielu punktach przeszły austro-węgierskie woj­
ska do skutecznej kontrofenzywy. Szczególnie ciężkie- 
mi były wałki w północno-wschodniej B u k o w i n i  e. 
gdzie Rosyanie rzucili do ataku wszystkie siły, zebrane, 
w swoim besarabskim rezerwoarze. Ubtępując przed prz' 
możnym naporem, odłączyły się c. i k. siły zbrojne od 
przeciwnika, i chroniąc gros swych sił, stanęły do gwał­
townych walk straży tylnych. Nad środkową S t r y p ą  
usiłowała posuwająca się z B u c z a  c z a  w kierunku 
północno-zachodnim kolumna rosyjska, zmusić wojsk;, 
austro-węgierskie do zwinięcia swego frontu nad S t ry - 
p ą, położonego dalej ku północy.

Niemieckie i austrowęgierskie wojska gen. B o t h  
m e r a  odrzuciły ją z powrotem i zabrały 1300 jeńców. 
Atak rosyjski na pozycye położone na wschód od W i - 
ś n i o w c z y k a  złamał się już w ogniu artylerjd.

Trwające już od kilku dni gwałtowne wałki koło 
W o r o b i j ó w7 k i, na północny zachód o d T a r n o p o -  
l a  ,nie zostały ukończone. Zacięte ataki i kontrataki 
sprawiały, iż umocnione stanowiska wielokrotnie znim 
niały swych właścicieli. Nad I l c wą  i na W c ł y n i u 
panował dnia 11. bm. stosunkowy spokój. Na zachód 
od K o ł e k ,  gdzie S t y  r zatacza szeroki łuk, usiłowali 
Rosyanie przepraw7!! się przez rzekę, zostali jednak 
w wykonaniu swmgo zamiaru powstrzymani.

Przed dymisyą Salandry.
Gabinet Somńna.

Lugano. (Tel. pryw.) Jako następcę Salandry wy­
mienia się w e Włoszech S o n n i n a. Wsponiina. się ró­
wnież o B e 11 i m. mimo jego podeszłego wieku.

Skład opozycyi.
L u g a n o . (Tel. piyw.) Według „Corriere della Sera1' 

większość, która głosowała przeciw Salandize, składała 
się z 35 oficyalnych i 10 niezawisłych socyalistów. 
16 reformowanych socyalistów7, 10 republikanów, 48 
radykałów7, 8 z prawicy i centrum, 15 demokratów le­
wicy. około 30 byłych zwolenników Giolittiego, i pe- 
wlłej ilości posłów z drobnych grup. Za nim wielka 
częśj; prawic}7, prawe i lowćLuentram, katolicy. Opozy- 
cya nie opierała się na żadnym jednolitym programie, 
lecz była przypadkowa. L u z a t t i  glosował przeciw 
S a 1 a n d r z e.

N A J W IĘ K S Z Y  
F U R Y  C z a  Y

: : WALIZ, TORB : :
NECESEROW, — TOREBEK 
DAMSKICH. PORT MONETER, 
PAPIEROŚNIC, -  PORTFELI, 
WTELKI W YBÓR Pa RASOLI. KRAKuW FL0RYAŃSKA



Zarzuty przeciw kierownictwu wojsk.
Lugano. (Tel. pryw.) Ujemne w rażenie i sensacyę 

wywołały zarzuty Salandiy przeciw kierownictwu woj­
skowemu, któremu osobiście przewodzi król. Dymisyę 
swą wręczy Salaudra Królowi jutro*

Oświadczenie Sulandry,
Zurych. (B. kor.) Włoska Izba deputowanych roz­

poczęła w sobotę wr obecności 450 deputowanych obrady 
nad prowizoryum budżetowem.

Prezydent ministrów S a 1 a  ;i d  r a złożył oświad­
czenie o położeniu miedzynarodowem wojskowem i 
wskazał na przedstawione przez ministra S o n n i n a  
podczas ostatniej sesj i dyrektywy miedzynarodwej po­
lityki, która się nie zmieniła. Premier wskazał na wzma­
gającą się ciągle solidarność sprzymierzonych i powie­
dział: Gwałtowna ofenzywa nieprzyjaciela na nasz front, 
która wiąże tak  znaczne części jego sił, pozwoliła na 
zwycięski atak potężnych rosyjskich sprzymierzeńców 
na wspólnego nieprzyjaciela- Spodziewamy się, że nie­
przyjaciel nie zdoła tym razem wyzyskać swego uprzy­
wilejowanego stanowiska centralnego. Prezydent gabi­
netu wspomniał o konferencyi gospodarczej, jaka w naj­
bliższym cyasie zbiera się w Paryżu, podczas której Wło­
chy będzie reprezentował minister skarbu. Konferencya 
będzie też odbywała studya nad najlepszymi środkami 
dla ścisłego ekonomicznego współdziałania na przy­
szłość, przyczem jednak decyzya będzie parlamentów 
zastrzeżona.

Przechodząc do omów ienia położenia wojskowego, 
oświadczył prezydent ministrów, że byłoby błędną me­
todą łudziC kraj co do fatalnie zmieuiającycji się wy da- 
rzeń Tylko rzeczywiste przedstawienie wojskowego po­
łożenia może osłabić nieszczęsne działanie szerzycieli 
nagłych alarmów i czarnych horoskopów, którzy zarzą­
dzeniom karnym tem łatwiej uchodzą, ile że operują na­
wet w iiajwyższych kołach soeyalnych i politycznych. 
(Żywe oklaski). Podczas gdy nasze największe wojenne 
usiłowania skierowały się na wschód celem pokonania 
zaciętego opora, jaki stawiają naturalne przeszkody i od- 
dawna przewidziane obronne urządzenia ] h * z v  osiągnię­
ciu tych tCrytoryalnych celów, które stały w bezpośre­
dnim związku z ostatnimi celami wojennymi, nieprzy­
jaciel wyzyskując spokój na innych frontach, skierował 
przeciw nam silny ruch o fen żywmy," przyczem w klinie 
Trydentu skupił liczne wyborowe wojska i ogromne ąja- 
sy artyleryi. Idzie tu o najwspanialszy punkt gra­
nicy, który został w roku 1866. ustanowiony, 
aby naszemu dziedzicznemu wrogowi pozostawić na 
zawsze otwartą bramę do naszego domu. (Ogólny po­
mruk i głosy: Dlaczegoście bramy nie zamknęli?). Ta­
kie niekorzystne warunki umożliwiły bezsprzecznie su­
kcesy nieprzyjacielskiej of en żywy. Musi się jednak 
tftnać, że te  pozyeye przy lepszej obronie i lepszem 
uzbrojeniu byłyby nieprzyjacielską ofenzywę przynaj­
mniej dłużej i w dalszem oddaleniu od skraju strefy gór­
skiej zatrzymały.

Salandra kontynuował: Pojmuję bolesne wrażenie 
kraju z powodu, że po roku całkowicie poza granicami 
kraju prowadzonej wojny wtargnęła do świętego ka­
wałka naszego kraju fala inwazyi, którą jednak skute­
czne skupienie ludzi i środków zatrzymało tak. że nie­
przyjaciel po pierwszych zbyt łatwych sukcesach mógł 
odbyć tylko krotką drogę. Byłoby natomiast śmiałem 
twierdzenie, że krytyczna chwila została pokonaną, gdyżj 
nieprzyjaciel, którego trzyma nasz bohaterski opór, zbroi 
się nai naszą pozycyę centralną do bardzo potężnych wy­
siłków, których jednak wyniku możemy ze spokojem 
i pewnością oczekiwać. Rząd jest gotow do dania dal­
szych informacyi, o ile one nie są szkodliwe dla intere­
sów kraju. Jeżeli Izba dziś nie uważa rządu za odpo­
wiedni do wwpełnienia swego zadania, to niechaj w  spo­
sób konstytucyjny postawi go w położenie, by rząd jak 
najrychlej mógł być zmieniony.

Sprawozdania niegrzylicM ich szłabdw.
Komunikat włoski.

Wiedeń. (Tel. pryw.; ,.Zeit“ donosi: Komunikat 
włoski z d. 8 bm. W górnej Y a 11 e 1 i n a powiększyli 
nasi alpini teren obsadzonego massywu Alp, a mianowi- 

wicie Volontari (3042 m.), Ortleray(3339) i Hochjoch- 
hutte (3530). W dolinie C h i s e zaatakował nieprzyja­
cielski oddział nasze stanowiska S c o r z a d e, w dół ku 
Daone, został jednak w kontrataku rozproszony. W od­
cinku doliny A d y g i  pojedynek artyleryi. Ciężkie, 
nieprzyjacielskie działa ostrzeliwały wczoraj nasze sta­
nowiska na południe od potoku C a m e r a  i na  P a s -  
s u b i o. Kasza artylerya rozproszyła małe nieprzyja­
cielskie oddziały na północ od M a r c o (dolina Lago- 
rina) i w V a l a r s a ,  i ostrzeliwała skutecznie nieprzy­
jacielskie baterye Pozzachio.

Ma froncie P o s i n a - A s t i c o  od czasu do czasu 
działalność artyleryi. Na płasko wzgórzu S e 11 e C orfK 
m u n i  szaleje na całym froncie bitwa. Wieczorem d. 6 
bm. powtórzył przeciwnik po intenzywnem przygotowa­
niu działowem. swe ataki na nasze stanowiska, położone 
na połud. i połudn. zachód od A s i a g o. Zażarta walka 
przez całą noc na 7 bm. skończyła się rano klęską ata­
kujących kolumn.

Wczoraj popołudniu podjął znowu przeciwnik za­
cięte ataki na nasze centrum i prawe skrzydło. Gęste 
masy piechoty przechodziły wiele razy po zwykłem 
przygotowaniu działowem do ataku na nasze stanowi­
ska na południe od A s i  a g  o i wschód od V a.l 
C a  ni p o M u 1 o, zostawały jednak za każdym razem 
odrzucone.

Na reszcie frontu zwykły ogień działowy. W odcin­
ku S a n  M i o h e 1 e spowodował nasz ogień w nieprzy­
jacielskich liniach »ksplozye i pożary.

Walki w Armenii.
Wiedeń. (Tel. p”yw.) ..Korr. Rundscluiu-4 donosi 

z Kopenhagi: Petersburski korespondent londyńskiego 
pisma ..Moming Post“ donosi z Petersburga, iż uderzenie 
tureckie jest w stanie front rosyjski, wspierający się na 
E r z e r u in przełamać i E r z e r u m odzyskać. Uderze­
nie to jest nadzwyczajnie dobrze przygotowane i strate­
gicznie doskonale zorganizowane.

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. (Aj. tel. Milli) 12 czerwca. Z głó­

wnej kwatery donoszą: Front I r a k u .  Bez zmiany.
Front k a u k a s k i :  W walkach lokalnych, jakie 

rozegrały się na prawem i lewem skrzydle, wzięliśmy 
pewną liczbę jeńców do niewoli, zdobyliśmy wielką ilość 
karabinów, aparatów telefonicznych i materyału szań­
cowego.
Podana we wczorajszem naszem sprawozdaniu walka, 
która doprowadziła do zniszczenia oddziału rosyjskiej 
kawaleryi w bile około 1000 ludzi, odbyła się w pobliżu 
rzeki Zappe na południe miejscowości Czeulemrek i na 
wschód miejscowości Amadien.

Przedpołudniem dnia 11- bm. obrzuciło pięć nie­
przyjacielskich samolotów około 50 bomb dzielnicę 
Smyrny. Kilku mężczyzn, kobiet i dzieci zginęło lub 
odniosło rany, kilka domów zniszczonych.

Na innych frontach nic ważnego.

Doniesienie Joffre’a.
Wiedeń. (Tel. pryw.) „Fremdenblatt“ donosi: Ko­

munikat francuski z dnia 9. bm. g. 3 popoł.: Na 1 e w y m 
brzegu M o z y  odparliśmy w nocy dwa małe niemieckie 
ataki na nasze stanowiska, położone na pohid. zachód 
od w z g ó r z  a 304. Na p r a w y m  brzegu M o z y kon­
tynuowali Niemcy gwałtowne ataki na froncie około 
2 km. na wschód i zachód od T h i a u m o t . .  Między fer­
mą a lasem C a 11 e 11 e wtargnęli oni w nasze rowy, je­
dnak po poważnych stratach zostały wszystkie ich ataki 
na zachodnim odcinku powstrzymane.

K o m u n i k a t  z d n i a 9. bm. g. 11 wieczorem: 
Na 1 e w y m brzegu M o z y  podjęli Niemcy w toku dnia 
ponowne ataki na liasze stanowiska na wzgórzu 304; 
dwa ataki skierowane były na zachód, zaś dwa inne na 
południowy zachód od wzgórza 304. Ataki te, przy któ­
rych używano płonących płynów, zostały ogniem zapo­
rowym powstrzymane. Na p r a. w y m brzegu bardzo 
żywa walka działowa na południe od fermy T h i a u - 
m o n t, w lesie C h a  p i t r e, w Ksie F u m i n i na po­
łudnie od Damloup. W Wogezaeh rozprószyliśmy od­
dział wywiadowczy na Hartmannsweilerkopf.

K o m u n i k a t ,  z d n i a  10. bm. g. 3 popoł.: Roz 
prószyliśmy granatam i, ręcznymi oddział niemiecki 
w Szampanii. Na l e w y m  brzegu M o z y  trwa bombar­
dowanie w odcinku lasu A v o c o u r t. Na p r a w y m  
brzegu w dalszym ciągu obustronna działalność artyle­
ryi w obszarze fortu T  h i a u m o n t, lasu C h a p i t. r e 
i F u m i n. W odcinku S o u v i 11 e—T a v a  n n e s 
dość gwałtownie bombardowanie bez działalności pie­
choty.

Grecya a czwórporozumien;e.
Wyjaśnienia Skuludisa.

Budapeszt. (Tel. pryw.) .,Sttdslav. Korr.“ donosi 
z Al en: W Izbie deputowanych zaprzeczył S k u 1 u d i s 
twierdzeniom, jakoby obsadzenie fortu R u p e l  poprze­
dzone było rokowaniami Grecji z państwami centralne- 
mi i podniósł, że sam fakt. iż grecka załoga fortu strze­
lała na niemiecko-bułgarskie oddziały, jest do w odeń,, 
iż obsadzenie fortu nie jest wynikiem żadnych rokowań 
mięfiży rządami. Z powodu nowych gwałtów' w Mace­
donii. założył rząd grecki u gabinetów' entente‘y pro­
test.

Demir-Hissar.
Berlin. (Tel. pryw.) .,Lokalanzeiger“ donosi z Bu­

karesztu: Wobec rozszerzanych przez prasę "ntente‘y 
wieści, iż wojska bułgarskie o b s a d z i ł y  D e m i r -  
II i s » a  r, oświadcza sofijski „Diiewnik*‘, iż wiadomość 
t a .jest' ni e p r  a w <1 z iw a, i że dobry stosunek między 
Bułgaryą a  Grecją naruszony nie został.

Sprawa deinobiiizacyi.
Berlin. (Tel. pryw .) „Times14 donosi z Aten: Częścio­

wa d e in o b i 1 i z a  c y a armii greckiej polega na tein. 
iż r o z p u s z c z o n o  12 r o c z n i k ó w ,  podczas gdy 
r e s z t a  wojska, w sile 100.000 l u d z i  p o z o s t a ł a 
p o d  b r o n i ą .  Grecka prasa ministlfyalną po wiatki, iż 
demobilizacja stanowić ma wobec koalicyi dowód, że 
Grecya nic żywi żadnych agresywnych zamiarów. Mimo 
to sprzymierzeńcy obstają przy blokadzie.

Wybory prezydenta w Ameryce.
Nominowanie kandydata.

Chicago. (B. kor.) Przy pierwszeni głosowaniu par­
ty i r e p u b 1 i k a ń s k i e j otrzymał H u g li o s 253 
głosj'. W eeks 105, Root 103,‘ Cummius 82, Burton <7,

Fairbanks 74, R o o s e v e l t  65 głosów. Przy drugiem- 
głosowaniu otrzymał H u g h e s  328 głosów. Root 98. 
Fairbanks 38, Cummins 85, R o o s e v e l t  81 głosów. 
Do wyboru kandydata na prezydenta żąda statut partyi 
493 głosów. Dalszj' ciąg głosowania został odroczony. 
Druga grapa pa.rt.jr republikańskiej, stronnictwa p r o ­
g r e s  i s t ó w, odbędzie głosowania w najbliższym cza­
sie. Szanse H u g h e s ‘ a  stale rosną, podczas gdy kan­
dydaturę Roosevelta można uważać za pokonaną.

Z Anglii.
Sprawa Homenile.

Londyn. (T. B.) Biuro Reutera donosi: Rada unio- 
nistyczna upoważniła Carsona do kontynuowania roko­
wań w sprawie Irlandyi na pa Jstawie ostatecznego wy­
łączenia sześciu hrabstw Ulsteru.

N a d e s ła n e

t
Za duszę e. p.

ALFREDA MILIESKIEGO
jako w ósmą rocznicę śmierci,

odprawionem zostanie dnia 14 b. m. o godzinie 
9 i pół rano w koścmle Of). Kapucynów

Nabożeństwo żałobne
na które pozostała rodzina Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych zaprasza.

EDMIJND ZYCHOWICZ
architekt

koncesyonowany budowniczy, przyjmuje: oszacowania 
zniszczonych budowli, kierownictwa budowy, wyko­

nuje rekonstrukeye, oraz nowe budowy.
W e Lwowie wykonane budowy na podstawie własnych 
planów: Gmach Banku Austro-Węgierskiego, Hotel Kra­
kowski, Gmach Tow. Urzędników pryw., Bursa im. W a­
silewskiej, Dwa klasztory, Budynk i w browarze jak donn 
administracyjny, chłodzarnia, hala maszyn itd Piekar­
nia, Domy czynszowe jak prof. Dra Renekiego, prof. Dr& 
Raczyńskiego, Dra Grudera. Dr? Zioną, jubilera Zippera, 
dwa domy firmy bankowej Kilz i Stoff, dwa domy Dra- 
Elektorowicza w celach szkolnych Akademii W etery* 
naryi itd. Wille jak Dra Mikolascha, prof. art. malarza 

Rozwadowskiego itd.
Rekonstrukeye domów: Tak zwanej czarnej kamienicy 
w Rynku Dra Roiuskiego, Pałacu posła Lewakowskiego,. 
Zakładu leczniczo-kąpielowego Dra Serbeńskiego, Domów 
firmy bankowej Kitz i Stoff, Radcy W iniarza, Dra Aschke- 

nazego, Rechtera, Dra Kwiatkiew icza itd. 
Wykonane budowy jako przedsiębiorstwa na podstawia 
danych planów: Główne budynki w Rzeźni miejskiej, 
Magazyn rolniczy, Gmach Dyrekcyi c. k. kolei państw... 
(do spółki z bndown. W. Litwinowiczem), Szkoły, Dom. 
im. Tadeusza Kościuszki, Dom Tom arzystwa Politechni­
cznego, Wykończenie Miejskiego Muzeum Przemysło­

wego itd.
Lwów* ul. Zyblikiewlcza L. 8.
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D R. W A L E S Z E W S K S E G O
Haus FOrstenhof, Parkstrasse 

Ceny normalne. — Prospekty na 
żądanie. Usługa polska.
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KOKfcSPONDENCYA |
rozdzielonych.

'Za jednorazowo ogłoszenie, podane z dokładnym adre­
sem nadawcy i adresata, a nie przekraczającego 24 
ołów, należy przesłać 2 korony przekazem lub w mar­
kach pocztowych, za każde dodatkowe 10 słów 1 K, 
przy powtórzeniach po 1 K 50 h. za raz i wysłanie na- 
leżytości tej pod adresem Administracji „Głosu Naro- 

dn“, Kraków, ul. św. Tomasza Nr 35.

Jadwiga K unstetter w Lublinie, ul. Dolna p. Maryi nr 23- 
prosi o wskazanie miejsca pobytu swego syna Bolesława Kuu- 
stettrra, który jako szeregowiec 131 pułku piechoty w oddziale 
telefonistów ranny w bitwie pod Buskiem dnia 26 sierpnia 1914 
dostał się do niewoli austryackiej. Wiedeńskie i petersburskie 
biuro Czerwonego Krzyża niemogły udzielić wiadomości. Prośbę 
mą polecam gorąco Sekeyi wywiadowczej Krajowego Stov,. 
Czerwonego Krzyża w Kraków e. 1166

Wasilewscy z Sosnowca powiadamiają rodzinę Burakiewi 
czów, zamieszkałą w Jekaterynosławiu, ul.' K*>retna Nr. 3—10, 
że syn ich Wincenty jest obecnie na politechnice warszawskiej, 
opiekuje się nim pani Januszewiczowa. Proszą 0 . imion.,,ść tą 
sannj drogą, czy nie jest im wiadomo, co sic stało z Kowal 
skimi. ' J137 

Inne pisma uprasza się *> łaskawy przedruk.

Zmartwieni rodzice Bronisława Kobylińskiego zapytują, 
czy syn ich żyje, czy zdrów, co porabia i dlaczego z Moskwy 
wyjechał w Styczniu. Łaskawy cli wiądomości upraszają pana 
Macieja Bojanowskiego w Moekwie Srietanskij Bulwar, dom 
Ross-,, i p. Leona Pietkiewicza w Moskwie, Towarskaja Nr. 6. 
O wiadomość proszą! 1 152

Helena Wojewódzka z Warszawy prosi Józefa i Antoniego 
Bernhard w Moskwie o wiadomości o synach swoich Stefanie 
i Aleksandrze. Od lipca roku zeszłego nie ina o nich żadnej 
wieści, niepokoi się bardzo. PctzowL, Mania, Marysia i ojciec 
Józi zdrowi. Włodek pisał i przysłał fotografię, czemu moi nie 
pi-iz:|.V Pisma polskie w Rosyi upraszam o przedrukowanie wia­
domości tej. Odpowiedź przez „Glos Narodu" w Krakowie. 1168 Teofilowie Pienlążkowie zawiadamiają Urszulę lir. Olicza- 

rzową, iż mieszkają w Radomiu, są zdrowi, proszą.0 wiaaomośef 
i adres Stasiów i Osieckich. 1127erTs

Irena Zarzycka z" Klonowe prosi Wacławów Pomorskich i 
Władysława Hulewicza o wiadomość o siostrze i dzieciach, po­
lanie adresów swojeh Jesteśmy w Klonowie u wszystkich w 

Rodzinie wszystko dobre. 1146

Marya Bernhard z Ojcowa prosi p. Jana Beina, członka za­
rządu „Komitetu polskiego11 lub p. Edn.unda Maro, właściciela 
apetki Pokrowskie Wrota w Moskwie, o łaskawe zawiadomienie 
braci jej Józefa i Antoniego Bernhard, że jest zdrowa, również 
Wojewódzaa i Potzcwie. Na liczno listy przesłane rozmaitemi 
drogami, odpowiedzi nie otrzymała, ani żadnej wiadomości. - -  
Prosi o przesłanie pieniędzy. Pisma polskie, a szczególniej 
„Echo Polskie11 w Moskwie upraszam o przedrukowanie tej no­
tatki i odpowiedź przez „Glos Narodu" w Krakowie. 116?

Emilia Noss i Marya Gronziewiczowa, zamieszkała w Za­
kopanem, zawiadamiają Stanisław-owstwo Bodnnrów 1 Maryę 
Gron ziewie zową w- Czorikowio, że wszyscy, a więc także Zy 
gmunt, Lunia, Julek i dzieci są zupełnie zdrowi i mają się 
dobrze. Proszą 0 wiadomości, których dotąd brak. Pisma' pol­
skie, zwłaszcza kijowskie prosi się 0 przedruk, a zacnych ludzi 
0 przeslanje tej notatki do Czortkowa, gubernia Tarnopolika.

1138

Zofia Władysławowa żmigrodzka z Piotrkowa zawiadamia 
"Wandę Lućomirową Chmielewską, oraz bratanki w Waldaju 
(Nowogrodzkiej gubeinji i Józefę Stefanową Szymańską w 
Btrdjańsku (Tauryekiej gub.), że bracia Ludwik, rojeni obecnie 

Ostrowie (Łomżyńskiej gub.); Antoni z rodziną w-Warsza­
wie — wszyscy są zdrowi. Matka po długiej i ciężkiej chorobie 
zdrowa, lecz bardzo osłabiona. Uprpasza się wszą otkie redak­
c je  pism polskich tak w kraju jak i w Cesarstwie Rosyjskiem 

jjO łaskawe przedrukowanie. 1147

Waligórski z Ojcowa zawiadamia Waligórskiego Karola 
i Niewiadomską Cecylię w Kijowie: jesteśmy zdrowi, razom 
w Ojców ie; Adaś T Józio na posadach tych samych zdrowi, pi­
sują, Adam był tu na świętach. Dzieci cioci Reginy zdrowe, 
pracuj, w Warszawie. Proszę o wiadomość odwrotną przez 
„Glos Narodu". „Dziennik Kijowski" w szczególności uprasza 
się o jn-zedruk. 1170

Anna Nawrotowa z rodziną zawiadamia siostrę Zotię Bie­
lecką, zamieszkałą w Moskwie, Gazetny Zaułek Nr 10, że wia­
domość przez pisma otrzymała i jesteśmy zdrowi. Micia wyszła 
za mąż za nauczyciela Józefa Bazgięra, mieszkają w- Sosnowcu, 
waru-,ki życia ciężkie u nas i u njeh. Lutek bez posady-, proszę 
zawiadomić wujów i rodzinę 0 nas i donieść koniecznie 0 sobie 
i całej rodzinie czy zdrowi j jak im powodzi się. 200 marek 
otrzy-maliśmy-. Uprasza się bardzo inne pisma 0 przedruk ,ii- 
niejszego. 1139

Stanisława Foltyńska zamieszkała w Piotrkowie prosi Za­
rząd Dr. Ż. W. Wiedeńskiej w Moskwie Pereczystenka Nr 10 
a odszukanie mego męża Stanisława Foltyńskiego, który praco­
wał jako blacharz w wydziale Mechanicznym w Depo-Piotr- 
Kowskim i o doniesienie, ze wszyscy żyją i proszą o przysłanie 
pieniędzy. Proszę o przedruk „Głos Polski" 1148

Dr Gorczyński Henryk z Odessy zawiadamia rodzinę 
w Odessie, ul. Żukowskiego 10, że jeot zdrów, bezpieczny, od 
początku wojny zajęty. Zapytuje, czy Ludwik otrzymał papiery 
uniwersyteckie, wysłano przez docenta przed rokiem. Jastrzęb­
scy są w Krakowie, zdrowi wszyscy. Prosimy o wiadomość 
przez. „Dziennik Kijowski11. ' 1 1 7 1

Marya Kurnatowska, przebywająca nadal z Obydwoma syn­
kami v Piotrkowie, ul. Poprzeczna 12, zapytuje o męża swego 
Aleksandra Kurnatowskiego, inżyniera Dr. Żel WW , ew-akuo- 
wnaego do Rosy ., czy zdrów, gdzie się znajduje i prosi 0 przy­
słanie pienjędzy. Ktoby ze znajomych wiedział 0  nim, a także 
zwracam się z tą prośbą do dav. nego kolegi jego, p. Kazimie­
rza Smoleńskiego, inżyniera technologa, zamieszkałego w Pio­
tr ogrodzie 5-ta rota 17 m. 40 0 powiadomienie męża męgo. 
Proszę 0 odpowiedź tą samą drogą. Wszystkie pisma uprasza 
się 0 przedruk tego zawadomienia. 1140

Dr Adam Nawroczyński z Miechowa prosj ogłosić w pi­
smach polskich w Piotrogrodzie, Moskwie-i Kijowi*, że poszu­
kuje wiadomość od ewaKUOwanych z Kowla muzyków Brzosto­
wskich Wieńczysława | Karoliny. Zawiadamia, że w domu 
wszyscy zdrowi. 1149

Inż. Jastrzębski Aleksander z Odessy zawiadamia rodzinę 
w Odessie, ul. TYoiCka. że wraz z rodziną jesi w Krakowie, 
wszyscy zdrowi i bezpieczni, nam y pracę. Duńska pozdrawia 
babcię i ciocię Wszyscy 7. rodziny Wandzi również zdrowi. He­
nio w Stryju, zdiów i bezpieczny. Prosimy- 0 wiadomość przez 
„Dziennik Kijowski". ' ’ 1172

Stefania Wolf mieszkająca od kilku miesięcy w Galicyi, 
w Rzeszowie, ul. Sobieskiego 5, prosi bardzo p. Kazimierza 
'Grabowskiego, właściciela sklepu rolniczego w Kijowie, o za­
wiadomieniu u tern Lola Zawadzkiego, że jest chora, bez pie­
niędzy, pisała kilka razy, ale odpowiedz} z Władywostoku, ul. 
Korrjttka 35, nie miała. Może on telegraficznie zawiadomi C ze- 
sława, który był w sierpniu 1915 r. w Tobolskiej gub. w Kur- 
ehanie jako instruktor drużyny i prosi o odpowiedź tą samą 
drogą. 1150

Jedwiga Kukieł owa z Krakowa ziawiadamia matkę He­
lenę Kukielową w Sieniawie, gub. Kijowska, że svn jej Jan 
jesi w Dąbrowic Górniczej, Maryan zdrów, Stasia w Zakopanem, 
a cała rodzina Sroczyńskich zdrowa. Prosi się dzienniki kijo­
wskie 0 przedruk. 1173

Teodora Korcbiusz zawiadamia męża Piotra Ignacego, ma­
gazyniera wydziału gospodarczego Dr. Ż. WW„ że ona i matka 
są zdrowe i proszą 0 wiadomość. Mieszkają w Sosnowcu, m: 
Pruska 2. 1141

Wodzinowscy, Stary Młyn, Końskie, zawiadamiają dzieci 
swoje, że żyja, są zdrowi, Piotrogród, Smolenskaja Reezka dom 
Nr 10 m* 8, proszą 0 wiadomość tą samą drogą. Pisali listów 
:ilka, Uprasza się wszystkie pisma polskie w Piotrogrodzie i 

Moskwie 0 przedrukowanie tej wiadomości. Stary Młyn, dnia 
1 czerwca 19l6 r. ' ' 1142

Z Ząbkowic Izabela Łuszczewska zawiadamia męża swego 
Bolesława, maszynistę kolei Wiedeńskiej, że są zdrowe. Stefa 
odjechała. Pieniądze otizymala w sierpniu r. z. Jpżeli mąż chce 
by przyjechała niech przyśle pieniądze i adres tą samą drogą. 

Inne pisma w Moskwie uprasza się 0 przediuk niniejszego.
1130

Tomaszowie Ujejscy z Chlewisk, proszą panią Teodorę 
z Narbuttów Monczuńską, zamieszkałą w lipcu r. 1915 w Iwan- 
koweach, majątku pp. Żurowskjcli, gub. Kijowska via Berdy:, 
* zów o wiadomość o zdrowiu swoim, przez ogłoszenie w „Głosie 
Narodu11 w Krakowie. My zdrowi, matka także. Smutno 
w Cnlewiskach bardzo Łez pani. Dziunia przy nas, Orcio i Ro­
man w wojsku. 1151

Wanda Wilczyńska z Lublina (ul, Rusałka 1: 3) prosi u- 
przejmic p Waciaka Dzierżanowskiego, zamieszkałego w Mo­
skwie (u£ Aleksandrowska Nr 3 m. 19) 0 udzielenie tą samą 
drogą wiadomości .1 jej mężu Konstantym Wilczyńskim, który 
jednocześnie z p. Dzierżanowskim wyjechał z kraju, prowadząc 
pociąg do Brześcia. 1143

Z Ząbkowic Anna Czerwińska zawiadamia męża swego 
Jana, maszynistę kolei W. W„ że je,t zdrowa. Pieniądze otrzy­
mała w sierpniu r. 7.. Jeżeli mąż chce, by przyjechała, niech 
przyśle pieniądze i adres tą samą drogą. 1131 

Inno pisma w Moskwie uprasza się 0 przedruk niniejszego.
Ryszard i Gabryela Kaszuba z Warszawy ul. Wielka 34, 

•zapytują Dra Malkiewicza z Mińska gub. o zdrowie dzieej, ich 
naukę i gazie są obecnie. Również proszą o wiadomości z Kize- 
wina } Polożewicz. Sarni są zdrowi, tęsknią do dziatwy. 1153 L  Ząbkowic Anastazy a Cwar,, żona b. konduktora drogi 

Wiedeńskiej Józefa, zawiadamia, że jest zdrowa, prosi 0 szyb­
kie przysłania pieniędzy, gdyż jest w krytycznem położeniu. 
Prosi 0 wiadomość tą samą drogą. ' 1132 

Inne pisma w Moskwie uprasza się 0 przedruk niniejszego.

Pawłowie hohia.id zawiadamiają w odpowiedzi, Brezów 
Stanjsłuwów w Slukódce pod Humaniem, że mieszkają w Ża­
biej woli, dom cały, ale część zabudowań spalona. Matka w 
Więckowskich, wszyscyśmy zd.owi. Tolciowie w Remble, Je­
n y  Stablewski umarł. Wasz dom w Lublinie cały, strych i 
mieszkania splądrowane. Żadnych lisiów od Was nie mieliśmy. 
O Zaniewiczacli żadnych wiad imości. Pisma Kijowskie prosimy 
0 przedruk niniejszego. 1144

S. Oarzywolski, Kraków, prosi p. architekta Zdzisława Mą- 
ezeńskiego w Moskwie o wiadomość tą samą drogą o rodzinie 
swej siostry Stefanowej Komarowej, zamieszkałej w Zefeld; 
-poczta Nosowjcze. gubernia Mohilewskm Jedyny jej list z czer­
wca r. 1915 otrzymałem. W roku bieżącym pisałem dwukrotnie. 

„Jesteśmy zdrów i, Staś sie ożenił, Zdzisławom przybyła córka
113 i

Z Ząbkowic Marya Nowakowska, zawiadamia męża swego 
Jana, byłego nadkonduktora kolei W. W„ że są zdrowi i pro­
szą 0 szybką zapomogę pieniężną. Prosi 0 wiadomość tą samą 
drogą. Il33  

Inne pisma w Moskwie uprasza się 0 przedruk niniejszego.Zoiia Popielowa zawiadamia męża Ludwika, dyspozytora 
drużyn konduktor.kich 7. Sosnowca i siostrzeńca Franciszka 
Kiholskiego, pracującego w Tow irzystwie akcyjnem „Schcibler 
i Warwarka11 w Moskwie, dom Jahor., że ona i dzieci zdrowe, 
proszą o wiadomość i picnjądzc. Adres Sosnowiec, ul. Staro- 
sosnowiecka nr 12 1155

Pawei i Heli nia Roi land z Żabiej Woli pod Lublinem oraz 
Kamilla i Zufia Krasińskie 7 Zakopanego proszą 0 wiadomość 
0 siostrze Maryi z Rolilandów Gruszeckiej z Podlaskiego i jej 
towarzyszkach 0 miejscu pobytu i zdrowiu. Donosimy, że Paweł 
całą zimę chorował na żołądek. Obecnie na kuracyi w Krako­
wie, Zosia pu przebytym brouchicie bawi z matką w Zakopa­
nem, Władzio u stryjów. Prosimy 0 odpowiedz, tą samą drogą. 
Ploskie gazety, szczególnie w Kijowie, Moskwie i Mińsku prosi 
się 0 przedruk. 1145

Z Ząbkowic Antonina z Stankiewiczów Różycka, zawia/- 
damia męża swego Józefa ,byłego smarownika kolei W. W„ 
żc są zdrowi 1 proszą 0 zapomogą pieniężną. Pieniądze ode­
brała tylko raz. Prosi 0 wiadomość tą samą drogą. Il34 

Inne pisma w Moskwie uprasza się 0 przedruk niniejszego.Taliea, gub. Permska, Ignacego Duchnowskiego, Kazbnie • 
rz a  MonCiuńskiego prószę o wiadomości o nich i znajomych.— 
Szymon Winrych, Zakopane, Księgarnia fodiialańska. 1156

Z Ząbkowic Mary u Woźniakowska zawiadamia męża swego 
Józefa maszynistę kolei W. W„ że jest zdrowa z dziećmi. Pie­
niądze otrzymała w maju 1916 r. Jeżeli mąż chce, by przyje­
chała, tu niech przyśle adres swój i pieniądze na drogę. Po­
zwolenie na wyjazd otrzymamy. Prosi 0 wiadomość tą samą 
drogą. 1128 

lnue pisma w Moskwie uprasz,a się 0 przedruk niniejszego.

Gustaw Batut prosi 0 łaskawe zawiadomienie X. Franci­
szka Baluta, proboszcza w Poiupanówce obok Skałatu. że w do­
mu wszyscy żarowi. Wszystko przebyliśmy szczęśliwie. Józio 
w niewoli: stacya Tałowaja, gub. Woroneż. Karol od kilki mie­
sięcy w szpitalu. Już ptawn zupełnie zdrów. Mąż Połci pisuj 
często. Obecnie chodzę do 7-mej klasy. „Dziennik Kijowski1- 
■ 1. ne dzienniki upraszańi 0 łaskawe przedrukowanie tej nota­
tki. Proszę 0 odpowiedź tą samą drogą. Gdyby brat zmienił 
miejsce pobytu,, to proszę 0 łaskawą wiadomość X. Dziekana 
w Skalacie. 1174

Daszewskiego Stanisława, żony jogo Weroniki i .jego ro­
dziny, (gub. Suwalska, wieś Wębry, op. Wiłkowyszki) poszu­
kuje' matka z Zakopanego. 1157

Kazimiera Trepka z Sandomierza, prosi kogokolwiek ze 
znajomych o wiadomość tą drogą o Janinie Majewskiej, jej 
dwóch synach Kazimierzu i Włodzimierzu, synowej Sławie 
z Jndyclćieh Majew-skiej, którzy w lipcu 11*15 r. wyjechali do 
Rosyi. 1158

Z Ząbkowic Marya z Berchauzenow Zaleska z dziećmi zâ  
wiadamia męża swego Jana, byłego nadkonduktora kolei W. 
W„ że są zdrowi. Pieniądze otrzymała w maju 1916 r. Jeżeli 
mąż chce, by przy.. hal . to niech przyśle adres swój i pie­
niądze na drogę. Pozwolenie na wyjazd otrzymamy. Prosi 0 
wiadomość tą 0an,ą drogą. Il29  

Inne pisma w Moskwie uprasza się 0 przedruk niniejszego.
Inż. L. Rochnów z Warszawy, przez pew ien czas zamieszka­

łego w JekateryiiOdarze, proszę, by p. Janina przyjechała do 
Borysławia. Pisma zakordonowe uprasza się o przedruk tej no­
tatki. B. Chabow ski, Borysław. 11-59

Dr A. PrażmowsUi w Krakowie prosi 0 wiadomofr-i za po
średnictwem „Dziennika Kijowski -go11 lub „Echa Polskiego11 
0 internowanym w Rosyi synu Henryku, przebywającym od 
czerwca roku zeszłego w miejscowości Wielki Bobrik, guber. 
Charkowskiej. Miał 011 według otrzymanych drogą na Szwajca- 
ryę wiadomości w zimie i na wiosnę reku bieżącegu ciężko cho­
rować. Gdzie obecnie przebywa, jaki jest sta , jego zdrowia 
czy otrzymał pieniądze posłane w kwietniu r. b. ze Szwajcan 1 1

Z Ząbkowic Lucyna Hajkh w icz zawiadamia męża swego 
Jana byłego masyznistę drogi W. W„ że wszyscy są zdrowi, 
dziękuje za pieniądze i prosi 0 dalsze przysyłanie 1135 

Inne pisma w Moskwi)- uprasza się 0 przedruk niniejszego.
Mary a Kot donosi swemu mężowi, że z córką są zdrowe, 

wiadomość od męża otrzymała dn. 27 maja, za którą serdecznie 
dziękuje. Mieszka obecjjRa w Warszawie, uh Garbarska, nr. 3. 
Autor: Trzciński jest zdrów. 1160 Z Ząbkowic, Marya Wanaeka zawiad: inla męża swego 

Józefa, ślusarza byłej kolai W. W„ że są zdrowi wszyscy. 
Prosi 0 szybką pomoc pieniężną i wiadomość tą samą drogą. 

Inne pisma w Moskwie uprasza się 0 przedruk niniejszego.
1136

Zofia Indulskd Działoszyce, kielecka gub., prosi „Dziennik 
Kijowski11 o łaskawe przedrukowanie, a któregoś z łaskawych 
-czytelników o przesłani* tej notatki Izabelli Dobrowolskiej, Ki- 
jówSzołyrińska nr 69, lub Leonarda IndulsLiego, Sobolówka 
Podoi, gub., że jest zdrowa i prosi o wriadomości o rodzinie tą 
samą arogą. U-* 5

Kazimiera i ZcUisiaw Więckowscy z Radziechowa zawi? 
damiają Ludwika Grzybowskiego adwokata w Czortkowie, żc 
cała rodzina jest zdrowa i proszą 0 odpowiedź tą samą drogą.

1175
Kazimierzowie Zielińscy z Mszany dolnej proszą Maryę 

Adamowicz, zamieszkałą prz d w ybuchein wojny w Dubnie, 0 
udzielenie wiadomości 0 Lolk”. Proszą również znajomych i 
krewnych 0 zawiadomienie tą dr*>gą co się dzieje z Maryą i 
Bolesławem Romoszyńskim, i zamieszkałymi w Baku. 1176

“ Amelia i Konał w y  ■ W leczenie wskie z Kieleckiego zawia­
damiają Mikołaja Wieszniewbkiego rewizoia na kolei Włady- 
kaukazkiej w Samawkandzie i Maryę Pupko w Carycynio Sar; - 
towskiej guO. ns kolei VT>pdykauk&zkiej, że mieszkimy w Ann-1 
jówce, jesteśmy wszyscy zdrowi prócz mamy, która ma kata­
raktę na oczach. Dzieci się cuzą. Prosimy o w iadomość tąże dro­
gą, 0 sobie i 0 Hilarym 'VI ieszeniewskim. 1178

Karol Majewski aptekarz z Ojcowa, p rosi o wiadomość 
o żonie swej Ludwice, oraz córce Maryi Włostowskiej, które 
v lipcu 1815 r. wyjechały do Olity, gub. Grodzieńska. 1162

Marya Strawińska z Kiec, Józefa Siemlradzka z Mięciem 
~i Warszawy, Domańska z dziećmi z Radomia, Boscy z dziećmi 
z Olkusza. są wszyscy zdrowi, proszą o wiadomości od Kazimie 
rzostwa Modzelewskich z Nieżyna tą samą drogą. Prosimy 
.„'Kurier Kijowski11 i inne o przedruk tego ogłoszenia. 1164

Mieczysław Babiński zawiadamia rodziców Antoniostwo 
Babińskich, Rubskie p. Zwinogrodka gub. kijowska, iż cała 
rodzina w Warszawie i Włocławku, oraz Błędowscy i Fijał­
kowscy są zdrowi i dobrze im się powodzi. Dziadek żyje. Bo­
gdan ma posadę we Włocławku Pieniędzy nam nie potrzeba, 
w razie potrzeby znajdę w Warszawie, lub we Włocławku. Mie­
czysław w Piotrkowie, 1200

Aleksandra Szynkieiewska z Warsazwy, ul. Szara nr. 1 za- 
wiadami'* swego męża W. Szynkielewskiego w Moskwie, że dwa 
razy otrzymała pieniądze, razem 589 marek, za które dziękuje 
1 donosi, że z dziećmi jest zdrowa. 1180Moźdżeńsk. z córką Maryą i Gabrynią zdrowe z ogłosze­

nia dla Kuleszy, którego matka razem z Gac-zeńską są razem 
ma Dzielnej cal rodzina zdrowa, wiemy o synku Leonów, lecz 
•od Edzi nie ms.my wiadomości, Tadzia ma*ka i cała rodzina 
zdrowi. Kontkiewicz zdrów. Nasi wszyscy zdrowi. Prosimy 

.o wiadomości cą samą drogą, prosząc'„Kuryer Kijowski i inae 
o poaame tego ogłoszenia. 1465

GhrOodcka A darnina, Kielce, Hipoteczna 12, odpowiada 
mężowi Antoniemu, stacya Werro D. Ż. Półn. Zach. gub. Zif- 
flandzkiej, że jest zdrowa wTaz z dziećmi, które dotąd nauk 
nie przerywały. 1124

Albinowie Bielińscy z Lublina zawiadamiają. Melanię Bi* - 
lińską, Michalinę i Hi lenę Lisów „kii w Jałcie B*>tkinska 22, 

- Juii'-*na i Artura Bielińskich w Moskwie, Małuja Bronnaja 23, 
żc są z matką zdrowi, że tylko od Lisowskich z 1915 roi.u 
otrzymaliśmy trzy wia lomości, za któ—’ dziękują i prósz ^obe­
cnie Bielińskich w Moskwie, Lisowskie w Jałcie 0 powiado­
mienie tą samą drogą 0 sobie. Pisma polskie i rosyjskie prosimy 
0 przedrukowanie niniejszego. H26

Józef Krzyżanowski, Kraków, Pędzichów 15, zawiadamia 
inż. Ludwika Kinowskiego z Warszawy, obecnie w Moskwie, 
żc Stacha przebywa u nai, na kilka listów żadnej odpowiedzi. 
Tą samą drogą proszę kilka słów dla niej. „Głos polski" w 
Moskwie uptaszarl 0 przearukowanie tej notatki. 1125

Marya Bukowska prosi Janinę i Izę Bylina i Koiesława 
Grodziec kiego <> wiadomości. Babka Gołcmbowska umaiła 23 
kwimnia b. r. Wujostwo, ciotki, rodzeństwo i inj zdrowi i bez 
zmian. Proszę „Dziennik Kijowski11 i „Rjecz11 o przedruk ogło­
szenia. II63

Stanisław Hurwicz z Warszawy fil: Kaliksa nr 7, zawiadamia 
pana Szymona Hurwicza we firmie Schlossberg, że on i cała 
familia jest zdrowa i prosi 0 wiadomość. 11 1Fabianowie z Piotrkowa proszą usilnie Mieczysława Hęćkę, 

urzędiJka dr. żel. W. W„ zamieszkałego w Moskwie, 0 adres 
syna ich Wacława i 0 doniesienie mu, że w domu wszystko po 
dawnemu. Odpowiedź tą samą drogą. Uprasza się pisma polskie 
w Rosyi, a zwłaszcza „Echo Polskie11 w Moskwie 0 przedruk ni­
niejszego. 1198

Julianowie Kontrymowiczowi, komunikują synowi swo­
jemu zamieszkałemu w gub. Mohiłcwskiej iv Dobruczy, koło 
flc mla, że sa zdrowi i z upragnieniem ocz, kują wiadomości ja­
kiejkolwiek. również pragną wiedzieć o I oczi buttacb. Prosimy 
.o wiadomości za poś^edi letwem „Głosu Narodu". 1167

Zawiadamiam mego syna Antoniego Zaleskiego w Rosto­
wie, gub. Jarosławska, że jestem zdrowa i przesyłam serdeczne 
życzenia w dniu imienin. Adela Zaleska Warszawa ul. Hoża, 
nr 21. 1132



Btr. 8. „GŁOS NA±tODU“ z dnia 13 Czerwca 1916 r. *, id 7

iSl
R ządow o upow ażn iona

SI H t t ń l i u  I
JÓZEFA TOBICZYKA w Krakowie, przy ul. Szujskiego I, 7’

podlegająca w mydl rcskr. Minisi. wyznań i oświaty z dnia 17 sty­
cznia 1909 L. 43.188 inspekcji c. k. Władz szkolnych. 

Przyjmuje wpisy na kursa każdego czasu. — Zgłoszenia codziennie 
po południu od 4 do 7. 671
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Rządowo uprawniona

Fabryki wód mineralnych szłucz. i spec. leczniczych
pod firmą:

R. R ż ą c a  i C h m u r s k i
w Krakowie,ulg w. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow.
polecone przez toż Towarzystwo 

Wody «cineralne sztuczne: odpowiadające składem cbem. wodom: BilLó- 
akiej, Gieshublerskiej, Selte rskiej, Yiscfcy, Homburg, Kiwinger., tudzież 
specyalne lecznicze j«k: litową, promową, jodłową, żelaristą kwaśną 

a inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedał 
atkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo.

“1

czą- Ł

r J m '

T . C I E S L I N S K I
PRZEMYŚL 3.

HURTOWNY SKŁAD I PRODUKCYA WIN 
ZAPRZYSIĘŻONY DOST. WIN MSZALNYCH.

I I -  - L I  -  -
W obec braku  i niem ożliw ości sprow adzenia win 
zagranicznych: Malagi, M avrodaphne, Sam os i .t .  d. 

zakupiłem większe krescencye

WIN TOKAJSKICH SŁODKICH
100 litr, 2 putowy Tokaj s ło d k a w y ..................... 500 K.
100 „ 3 putowy Tokaj słodki.............................t>0u „
100 „ 4 putowy Tokaj e s e n c jc n a ln y ............. 800 „
100 „ lokaj Sainorodner..................................... 360 „
100 „ Samorodner w y tra w n y ............................  300 „

Beczki od 35 litr. lub we flaszkach.
Dla Kupców, Składnic, Hurfowni, Kcnsumów, Kółek 

Menaży rabat.

\

J
Ważne dla odbudowy kraju!

Przedsiębiorstwo techniczne 
dla materyalów budowlanych

1098

Kaden i
Kraków, Potockiego 4. tel. 3482.
Ze względu na istnienie firmy podobnie brzmiącej, a należącej do 
„Zivnosteńska Banita" prosimy o dokładne adresowanie.P o tock iego  4.

d o sta rcza  materyałów budowlanych jako  t o :
cem entu , watma hydraulicznego, gipsu, wapna, rur kamionkowych, 
płytek kamionkowych i fajansowych, cegły ogniotrwał-j, p ieców  
kaflow ych , dachów ki, cegły, p apy  dachowej, teru, asfaltu, kar- 
boiineum, rur betonowych, ogrodzeń, dyli ściennych, płyt asbestc- 

wtrderóeaWwych, cegły korkowej.
W y k o n u j e  p ły tk o w an la  p osadzkow e « śc ienne , tory jezdne  
z kostekceram iczńyćfn  asfaltu, w szelk ie  Toboty betonow e,kanalizacye, 

p o k ry c ia  dśĆHówe, s ta w ian ie  pieeów kaflow ych i t, p.

I m i c a w w t t w a w M M M m M U N a n w i W !

„ P R Z E Ł O M * *
Pierwsza krakowska katolicka fabryka
PARASOLI i PARASOLEK

w Krakowie, ul. Michałowskiego 14.
! Wykonuje wszelkie roboty parasolnicze. — Na zamńwienia

paraso le  ogrodowe. 1214

i B a a a a a a m d a m a 8 a a « a a M i a f l n i n e n H n n N a B a N B

„E  S  T  A‘*
niezawodna p a sta  na 

N A G N IO T K I
lep, apl v u

Setki uznań i podziękowań. 1041
D o nabycia w  aptekach po 60 halerzy i

„TECHNICZNE BIURO 
DLA SPRAW ODBUDOWY KRAJU**

Spółka z ogranicz, odpow.
Lwów, Zimorowicza 9, Godz. urzęd.'9—1.
Przeprowadza oceny szkód wojennych i wyko 
m je, wszdkie pra e techniczne, które są u z n a n e  
przez - Wojenny Z kład Kredytowy, pismem 
z di.ia 20. Iii. 1910. L, 0387/16., jako miarodajne

i i„ D E W A JT IS
znakom itą kra jow ą wodę stołow ą wysyła Za 
rząd dóbr w Patrykowie pod Stanisławowem

Środki
O W A D O G U B N E

Za-, hcrli/i, Proszek Perski i Andela
: : : SZMARAGDYN : : :

zielony proszek przeciw karakonom.
: — : — : TiNG-TING na pluskwy : — .

PRZECłW MOLOM:
PAPIER I WORKI JUCHTOWE, NAFTALINA,
P A C Z U L A  ziółka przeciw molom.

KAMFORA — GLOBOL 173

polecają najtaniej

REIM 1 SKA
Kraków, Rynek 37. A-B

Aprowizaoya baraków  K. B. K. w Oświęcimiu 

poszukuje:

I
Zgłoszenia co dzień do 12-stej w- południe 
do restauracy i p. W ÓJCIKA ul. S ienna Nr. 6. 
w K rakow ie lub w prost w b arakach  w Oświę 

cimiu. 1153

r
Kraków, plac Dominikański 1. 
VI. c. k. loterya klasowa

kapitał do wygiaiia przeszło

16.000.000 koron
ewentualnie płówr.a wygrana

1.000.000 koron
0 |  Premia 7.00.000 koron. |Q

* 1

300.000
200.000 
100.000

8 0 .0 0 0

Wygrane po:
70.000
60.000
50.000
40.000

30.000
25.000
20.000

itd. Ud,

Co drugi los wygrywa Losy do I-szej k asy.
CIĄGNIENIE: PO 14 i 15 CZERWCA 19T6.

Całe 40 koron. II Ćwierć 10 koron. 
Pćł 20 koron. | Ósme 5 koron.

BRACIA SAFIER
Kraków, plac Dominikański L. 1.

Plany gry bezpłatnie. 1210

5 3 :

suszone, ładni
dostarcza

po K. 14 za 1 kilogram
7 za gotówkę z góry

Zw iązek  Ekonom iczny Kó łek  roln iczych w o Lw ow ie
czasowo w Bielsku, Zunfthausgasse 1, FI P.

Roczny w y r ó b  1 2 ,0 0 0 .0 0 0 !

Cegłę, dachówkę, 
karpiówkę, rurki

zaraz dostarcza : 9Ż3

Hrabiego Michałuwskiego cegielnia
Dobrzechow. (w łasny to r kolejowy/.

Posady
kasyerki lub ehspedyentki poszukuję zaraz, 
posiadam  praktykę handlow ą i bardzo  dubre 
św iadectw a. Łaskaw e zgłoszenia listowne pod 

J. K. do A dm inistracyi »G ło s i Narodu*.

A POD KRAKOWEM

100 MORGÓW
gruntu

na kolonię w illow ą lub fabryczną 
z bardzo cennym i D renam i k opa l­
n ianym i k ilom etr od stacy i, a  2 
od tram w aju . Pałacyk  o 10 po­
kojach zpn D oża sta jn ia , stodoła, 
w ozownia, spichlerz, 3 s taw k i.—  
Cena 400 .000 , długi do połowy 
w artości. - -  W skaże (po 14-tym 

czerw ca): '
Chądzyński, Kraków, Aieja Mickiewi­
cza 17. Tel. 2271. przedtem Zakopane 

.Grabówka" 1117

Konces. biuro nauczycielskie
A* K aw a le rsk ie j

ul. M i c h a ł o w s k i e g o  L. 14, II p.
Poleca: Nauczycielki polki i N auczycielki niemki 
na wyjazd. — Nauczyciela i korepytora w miejscu —

Cłlubr.e referencve. 1.21u

K U C H N IA
Związku urzędników wy 
daje smaczne i tanie chij 
dy w domu i na idimii 
zarówno dia członków. ;»i 
i osób niiral^iącycb d 
Związku po I K 80 1. 

Szewska ?b I o

Przewody
miedziane i żelazne, oraz 
wszelkie przybory elektry 
czne sprzedaje na j t a n i e j  
B iu roe lek tro  techniczne 
„Lux“, Krai-ów, ul- Sta­
rowiślna !. 49. 993

U f y ś ns i e n i t e t n v d f c
»Unie'm< 1 kg. a ti 

3'6i), tanie mydło do pra­
nia 1 kg. a K 240 wysy­
ła w każdej ilości za za­
liczką Imni eksport owy  
Edm. Krcii P ra g a  Zizkov 
Nr. 361. 784

Osoba intaliptna
w średnim  w ieku zna 
jąca  się na prow adze­
niu gospodarstw a i ku 
ehni poszukuje-' odpo­
wiedniej p o s a d y  we 
dw orze lub może za 
ją ć  się prow adzeniem  
gospodarstw a u wd-> 
wca — Łaskaw e zgło 
szenia pod Inteligen­
tna  do Adm inistracyi

»Głosu Narodu*.
1 1 1 2

W dow a
po oficyaliście p ryw a­
tnym  od lat u trzym u­
jąca  się z pracy rąk 
obecnie wiekowa i cho 
ra  prosi Sz. Publice 
ność o łaskaw e w spar 
eie. —  Łaskaw e datki 
ptEyjinie dłą »W dowy* 
A dm inistracya »Głosu 

Narodu c

ma zaraz do ulokow a­
nia kancelarya ad w o t. 
-  Dra M U S S I L A  —  

ul. K arm elicka I- 15. 
1100

i  2 U  3 putni
z kuchnią w zdrowej, su­
chej miejscowości, zdała od 
cośeińca. (Podhale wyklu­
czone . — Zgłoszenia listo* 
wne z dokł d iym opisem 
położenia, warunków apro- 
wizicyjnyi-b, odlerfcści od 
doktora i kościoła proszę 
adresować: Zakopane willa 
>Skaut*. Zofia Stokowska.

1064

prywatne i pokoje.. 
Ul. Karmelicka 1.45, 
I! p. na p r a w o .

944

Posadę

znającej się dobrze na 
kuchni i gospodarstw ie 
dom ow em  je s t zaraz 
do objęcia n a  plebanii 
w W yin ianach  p. Ku­

rowice.* 896

Poszukuje się -do wynajęci* 
od  1 w rzeSoia lu b  p a ­
źd z ie rn ik a  b. r. za umó- 

vy,ą tpczną 1103

= WILLI Z
o 5— 7 pokojach
z ogrodem, — w bliskości 
— stacyi, tramwajowej. — 
Zgłoszenia w Adm. „Głosu 
Nar.* pod lit, A. G. 314.

$akładem W ydawnictwa „Głoau Narodu" Bp, a O jr, odp. Redaktor odpowiedzialny 1 kierujący Roman Woyczyński. Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie pod zarząd. R. Terka.


